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Pogłebienie zatargu wawelskiego 
Zaostrzenie się i pogłębienie za- 

targu wawelskiego zaskoczyło  opi- 
nię publiczną. Przed audiencją dele- 
gacji lks. metropolity Sapiehy u P. 
Prezydenta w: Gdyni, wydawało się, 
iż zatarg jest w rzeczywistości zli- 
kwidowany, że pozostaje tylko za- 
łatwienie uroczystych formalności. 
Okazało się, że jest inaczej. Słusznie 
tedy pisze w tej sprawie „Kurier 
Poznański, 

Sądziliśmy, że w talk ważne; i dra 
źliwej sprawie uzgodnienie warun- 
ków nastąpiło na piśmie, to znaczy, 
że krakowska kuria biskupia poda- 
ła rządowi polskiemu przez nuncju- 
sza treść projektowanego listu ks. 
metropolity Sapiehy «lol Prezydenta 
R. P. do wiadomości, że treść ta zo- 
stała zaakceptowana przez rząd i że 
w ten sposób, w treści swej uzgodnio 
ny list lks, metropolity będzie Pre- 
zydentowi wręczony przez  delega- 
cję kurii krakowskiej, 

Widocznie procedura była inna, 
tzn., że uzgodnienie sprawy: między 
nuncjuszem Cortesim a ministrem 
spraw zagranicznych  Beckiem nie 
nastąpiło w piśmiennej formie treści 
listu ściśle ustalicinej. Nie mamy o- 
czywiście dowodu, że tak było; jest 
to raczej tylko nasz wniosek logi.z- 
ny. Ale, jeżeli tak było, nie wahamy 
się powiedzieć, że był to obustronny 
poważny błąd dyplomatyczny, zwa- | 
żywszy wagę i drażliwość sprawy о- 
raz związek jej z Głową państwa. 

Jest przecież rzeczą nie do poiny 
ślenia, że, gdyby treść listu była na 
dnaddze rokowań dyplomatycznych 
ściśle, ma piśmie ustalona, wów- 
czas ks. metropolita Sapieha b;łby 
do Prezydenta wysłał list o zasadni- 
czo innej osnowie. Zbyt wielka jest 
dyscyplina w Kościele Katolickim, 
by było to możliwe. 

Powtarzamy, że wyrażamy inyśl 
swą w formie względnej; nie wiemy 
bowiem, jalka procedura poprzedziła 
w istocie wysłanie listu. 

Jeżeli się weźmie w rachubę tra 
dycję i rutynę dyplcimacji watyan- 
skiej, byłoby z drugiej strony zaowu 
rzeczą całkiem niezrozumiałą, gdy- 
by osnowa listu ks, metropolily Sa- 
piehy nie była uzgodniona z nuncju- 
szem Cortesim. W przeciwnym razie 
stalibyśmy wręcz wobec zagads.. 

Zwracamy uwagę, że komunikat 
urzędowy w ustępie, w którym mó- 
wi o początkowym okresie zatargu, 
wyraża się w sposób następujący: 
„Nuncjusz apjdstolski wylkazując w 
dotychczasowym przebiegu sprawy 
duże zrozumienie dla jej istoty : po- 
wagi i td.” W tak doniosłej enuncja 
cji słowa, podane wzwyż  rozstaw- 
nym drukiem, nie zostały niewątpli 
wie użyte bez celu. 

Wszystlko razem wziąwszy prze! 
stawia stę obserwatorowi, nie wta 
jemniczonemu w zakulisowy  prze- 
bieg sprawy, w sposób zawiły, wy- 
magający wyjaśnienia. 

SPECJALNA KOMISJA BADAŁA 
KRYPTĘ POD WIEŻĄ SREBR-. 

NYCH DZWONÓW ! 
W piątek rano zebrała się w Kra 

kiąwie komisja, której zadaniem ;est 
zdecydowanie o dalszych losach 
krypty pod „Wieżą Srebrnych Lzwo 
nów”. W skład komisji tej wchodzą: 
generał Wieniawa Długoszowski, po 
seł Brzęk-Osiński, mjr. Kaliciūski, 
proł. Jastrzębowski, prof. Świerczyń 
ski, prof, Tomorowicz, woj. Gnoiń- 
ski, klanserwator wojewódzki inż. 
Treter i nasz. Wąsowski, 

Koło godz. 11.30 komisja odbyła 
wizję na miejscu w nowej krypcie 
pod „Wieżą Śrebrnych Dzwonów”. 
Wizja ta trwała około 15 minu!. 

W czasie pobytu na Waweiu ko- 
misja udała się również do krypty 
św. Leonarda, w której spoczywała 
dawniej trumna Marszałka J. Pił- 
sudsikiego. 
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Z Wawelu udali się członkowie 
komisji do krakowskiego urzędu wo- 
jewódzkiego, gdzie przez czas dłuż- | 
szy toczyły się obrady, Wyniki tych 
obrad nie są narazie znane, 

Zaznaczyć należy, iż w komisji | 
obecnie nie brat udziału projekto- 
dawca i twórca prac w krypcie prof. 
Szyszko - Bohusz. 

| ECHA AUDIENCJI DELEGACJI 
U P. PREZYDENTA R. P. 

‚ Delegacja krakowskiej kurii me- 
tropolitalnej w piątek rano powrści- | 
ła do Krakowa. Ks, biskup sufragan | 
Rospond udał się do chorego ks. 
metropolity Sapiehy, zapoznając go, 

‚ @ przebiegiem audiencji. ! 

  

  

Krakowski „LK.C.“ podaje 
stępujący szczegół z audiencji: 

W. chwili, gdy P, Prezydent R.P. 

na- 

  

Pogrzeb $. р. biskupa 
Jełowickiego 

LUBLIN 10.7. Dzisiaj złożone zo- 
stały na wieczny spoczynek zwłoki 
Ś. p. biskupa Jełowickiego. Uroczy 
stą Sumę odprawił ks. biskup Ful- 

wziął list od delegacji i udał się do | man w asyście licznego duchowień- 
sąsiedniego gabinetu, podążyli za; 
nim min. Świętosławski i dyr. Łep- 
kowski. Po trzykwadransowym ocze 
kiwaniu powrócił do delegacji metro 
politalnej dyr. Łepkowski, zawiada- 
miając ją, iż. P, Prezydent R. P. nie 
zaakceptował treści listu Ks. Metro- 

polity iehy. Jak słychać, list Ks. 
Metropolity składał się z kilku zdań, 
był pisany na maszynie i zaopatrzo- 
ny oklręcznym podpisem Ks. Metro- 
polityy a zawierał wytłumaczenie 
stanowiska jego w sprawie przenie- 
sienia zwłok Marsz. Piłsudskiego. 

  

CAŁĄ F 

о ‚О WAŁ JT 

INFORMACJE 
OFICJALNE BIURO K 
WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH   

  PEKIN 10.7. Agencja Reutera do, 
„nosi: w dniu wczorajszym został Pe- | 
|kin ponownie zaalarmowany wiado- 
„mością, że wojska japońskie, które 
|ewakuowały streię Wangping, doń 
powracają. 600 japońskich žoinierzy 
z artylerią i czołgami postępuje z 

|Fengtai w kierunku południa. 
PEKIN 10.7. , Wojska japońskie 

| zjawiły się ponownie przeji Wang- 
Iping i otoczyły to miasto. Władze 
chińskie w Pekinie zamknęły bramy 
miasta, wzmocniły straże i zawiesi- 
ły komunikację kolejową.  Równo- 

| cześnie chińskie depesze urzędowe 
doniosły; o silnej koncentracji wojsk 
(wzdłuż wielkiego muru. 10 pocią- 
gów z wojskiem opuściło, Mukden, 

„udając się do Tien - Tsin. 2 pociągi 
przekroczyły już granicę. 

| TIENTSIN 10.7. Wojska japoii- 
sikie zajęły dwie miejscowości w po- 
,bliżu Pelkina, które Chińczycy obsa- 
dzili wojskiem wbrew wczorajszemu 
układowi o zawieszeniu broni, | 

PEKIN 10.7. Dwa pociągi z żoł- 
nierzami japońskimi przybyły z Tien 
tsinu Ido Feng-Tai, skąd wyruszyły. 
w różnych kierunkach, przypuszczal 
nie w celu otoczenia Pekinu. Przyby 
ły również pociągami czołgi, samo- 
chody pancerne, działa polowe i ka 
rabiny maszynowe. 

WIELKA BITWA 
TOKIO 10.7. Ministerstwo wojny 

komunikuje: walki pomiędzy, woj- 
skami chińskimi i japońskimi wzno- 
wiły się o godz. 19-ej. Chińczycy; o- 
tworzyli ogień na północ od m. Lu- 
kusziao. Pięć pułków chińskich, znaj 
dujących się na prawym brzegu rze- 
ki Jung-Ting-Ho, ostrzelało obecne 
stanowisko japońskie ogniem artyle 
ryjskim, Linia kolejowa Pekin-Mulk- 
den jest przerwana. Marszałek Czang 
Kai - Szelk zarządził mobilizację ca- 
łego lotnictwa oraz marsz 4 dywizyj 
w kierunku północnym. Koncentra- 

  

MOŻESZ ZWIEDZIĆ 
TANIM KOSZTEM 
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MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY W PARYŻU 

    cja tych dywizyj została zarząjdzona 
w prowincji Honan. > 

RANCIĘ, 

OLEI FRANCUSKICH 
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stwa. Mowę pożegnalną wygłosił ks. 
biskup Przeździecki, który, scharak- 
teryzował działalność charytatywną 
zmarłego. Następnie zwłoki ks. bi- 
skupa Jełowickiego złożono w itryp- 
cie biskupów lubelskich w podzie- 
miach katedry. 

LISIEUX 10.7, Kardyn.ł Pacelii 
po przyjeździe do Lisieux na uroczy 

stość poświęcenia bazyliki św. Tere 

sy oświadczył witającym go. przed- 

stawicielom miejscowych władz, że 

Ojciec święty byłby osobiście przy- 
był do Lisieux, gdyby nie to, że oko 
liczności zmuszają go do pozostania 
w Mieście Watykańskim,  ośroadku 
katolicyzmu. W odpowiedzi na to o 
świadczenie zgromadzone tłumy 

zgotowały kardynałowi Pacelli ży- 
wiołową owację. 

LISIEUX 10.7. Uroczystość powi 
tania legata papieskiego kard: 
Pacelli na dworcu w Lisieux odbyła 
się przy udziale oddziałów wojsko- 
wych ze sztanidarami. W chwili gdy 
pociąg 'wjechał na dworzec, we 
wszystkich kościołach biły dzwony.   

Z Tientsinu donoszą, że ok, go- 
dziny 22-ej na zachód od Lukusziao | 
miała miejsce wielka bitwa. Wojska 
płk. Mitaguszi, który prowadził je o- 
Subiście do natarcia, wyparły Chiń- 
czylków z ich stanowisk, 

Minister wojny zwołał na nadz- 
wyczajną naradę wyższyłch dowėd- 

Kardynałowi Pacelli towarzyszyli: 

  

Zatarg chińsko-japoński 
przybiera coraz grozniejsze reźmiary 

ców wojsk japońskich, przebywają- 
cych w Tokio. Panuje zaniepokoje- 
nie co do losu wojsk japońskich w 
obszarze Lukiusziao, które mogą być 
otciczone przez liczniejsze woj 
chińskie. Koła japońskie dają wyraz 
żywemu zaniepokojeniu, jeśli chodzi 
o dalszy rozwój wydarzeń, 

  

Konttofens 
na tie 

TALAVERA 10.7. Korespondent 
Havasa donosi: po trzydniowym 
gwałtownym oporze wojsk  rządo- 
wych na froncie madryckim i po ro: 
paczliwych kontratakach powstańcy 
przeszli do Ikontrofenzywy równie 
gwaltownie jak i poprzednia akcja 
oddziałów rządowych. Na pozycjach 
wzdłuż rzeki Guadarrama powstań- 
cy atakowali nieprzerwanie, skrzy- 
dia klclumn madryckich, które pod 
Ikoniec dnia musiały się cofnać na 
prawy brzeg rzeki, przeciętnie o 
1500 m. Te Idziałania powstańców, 
które trwały do późnej nocy posta- 
wiły nieprzyjaciela wobec  niebez- 
pieczeństwa okrążenia, 

Kwatera główna powstańców 
stwierdza, że straty poniesione przez 
przeciwnika od chwili rozpoczęcia 
ofenzywy na zachód od Malrytu i 
pod Userą wynoszą 3000 zabitych i 
ck. 6000 rannych. 

SPRAWA KONSULATU BRYTYJ- 
SKIEGO W BILBAO 

LONDYN 10.7. Doniesienia pra- 
sy, że gen. Franco nie zgodzi się na 
utrzymanie konsulatu brytyjskiego 
w Bilbao, o ile nie zostaną mu przy- 
znane prawa strony wiojującej, nie 
znalazły w londyńskich kołach urzę- 
dowych żadnego potwierdzenia. Jak 
zapewniają, do Londynu nie nadesz- 
ła w tej sprawie od rządu gen. Fran 

vu wojsk narodowych 
madryckim 
ANULOWANIE PRZYWILEJÓW 
GOSPODARCZYCH BASKÓW 

LIZBONA. 10.7. Dzienniki hisz- 
pańskie podają treść dekretu gen. 
Franco, anulującego przywileje gos- 
podarcze, z jakich dotychczas ko- 
rzystały prowincje Vizcaya i Gui- 
puzcoa, pozostawiając nadal prawo 
korzystania z tych przywilejów pro- 
wincjom Alava i Navarra. Przywile- 
je te! polegały na tym, że trzy pro- 
wincje zamieszkane przez Basków i 
Navarra uczestniczyły: w wydatkach 
państwowych w pewnej sumie ry- 
czałticjwej, określonej za zgodą miej- 
scowych samorządów. Kwoty te sto- 
sunkowo były niskie i tym samym 
opodatkowanie ludności było znacz- 
nie niższe, niż w pozostałych pro- 
wincjach hiszpańskich, Przyczyniało 
się w znacznym stopniu ido rozwoju 
przemysłu i 'wzbłogacenia się tych 

przemysłu 
ponosiły. 

Obecnie pod względem podatko- 
wym dwie wymienione prowincje 
zostały zrównane z resztą kraju, co 
w szczególności odbije się na zagra- 
nicznych, 'w większości angielskich 
przedsiębiorstwach, które zmuszone 
będą część swych często dość znacz 
nyich zysków przelewać ilo kas 5Каг 
bowych, tytułem igplat podatko- 
wych.   co żajdna nota. 

czterech prowincji. Nielktóre gałęzie | 
żadnych ciężarów niej 
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Kardynał Pacelli w Lisieux 

nunicjusz apostolski Msgr. Valerio 
Valeri, oraz kardynał Verdier arcy- 
biskup Paryża i kardynał Baudril- 
lart. : 

Poszukiwania Amelii 
Earhkart jeszcze trwają 

SAN FRANCISCO. 10.7, Rozsze- 
rzane ostatnio wiadomości, jakoby 

znaleziono w odległości 130 mil na 

południowy «wschód od wyspy How- 

land szczątki samolotu Amelii Ear- 

hart, okazały się nieprawdziwe, We- 

dług ostatnich, oficjalnych doniesień, 

pochodzących od pancernika ,„Colo- | 

rado'”, nie przejęto wczoraj żadnych 

sygnałów radiowych lotniczki ani 

też nie odkryto nigdzie szczątków 

| jej samolotu. 
SAN FRANCISCO. 10.7. Poszu- 

| kowamia Amelii Eerhart prowadzo- 
ne są gorączkowo w dalszym ciągu. - 

Admirał Oring Murfin oświadczył, 

że konkretnych wiadomości o losie 

zaginionej lotniczki udzielić będzie 

mógł w. poniedziałek lub wtorek, to 

znaczy w (dniu, w którym znane już 

ojska. | będą wiymiki poszukiwań, dokony 

wanych przez lotniskowiec „Lexing- 

ton”, Lotniskowiec wejdzie do por- 
tu w niedzielę, mając na swym po- 

kładzie 62 samoloty. Dyrekcja wy- 

twórni samolotów Lockhead oświad 
czyła, że samolot może się utrzy- 

mać na falach morza przez 30 dni. 

Walka z trockistami 

w Sowietach 
MOSKWA 10.7. Sekretarz CIKU 

białoruskiego Lewkowicz został zwoi 
niony z zajmowanego stanowiska 
bez nowego iału. 

MOSKWA 10.7. Z Mińska dono- 
szą: zastępcą przewodniczącego ra- 
dy komisarzy ludowych Białorusi so 
wieckiej został Żurawlow, który 
wszedł jednocześnie w skład prezy- 
dium CIKU. 

MOSKWA 10.7. Przewodniczą- 
cym rady komisarzy ludowych Gru 
zji sowieckiej mianowany został Ba- 
kradze. 

MOSKWA 10.7. W. ostatnim cza- 
sie: prowadzona jest bardzo intensyw 
na kampania prasowa przeciwko 
„trackistówsko bucharinowskim 
wrogom ludu”, Szczególnie łączenie 
t. zw. bucharinowców z trockistow- 
cami oceniane jest jako przygotowa 
nie opinii publicznej do nowego pro- 
cesu politycznego. Zaznaczyć należy, 
że Radek ma ostatnim procesie 
wspomniał o „trzecim centrum troc- 
kistowskim'. Nie jest również bez 
znaczenie falkt, że wszyscy delegaci 
bez wyjątku przemawiający na os'at 
,nim zjeździe C.LK. piętnowali „troc- 
| kistowsko - Ibucharinowskich wro- 
gów ludu, nawołujących do ich osta   tecznego wyltępienia, З
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Zakaz pobierania w urzędach datków. 
na różne,cele 

WARSZAWA 10.7. Często się 

zdarza, że urzędnicy 'w urzędach 

wojewódzkich i w starostwach, przy 

sposobności spełniania czynności i- 

rzędowych pobierają od stron spe- 

cjalne datki na cele społeczne i hu- 
manitarne, a nawet uzależniają wy- 

konanie tych czynności od przedsta 

wienia dowodu uiszczenia opłaty na 
te cele. Dzieje się to mimo zakazu, 

wydanego przez ministerstwo spraw 

wewnętrznych w styczniu 1930 r. 

Niezależnie od pobierania takich 

datków w gotówce, praktykowane 

jest na szeroką skalę sprzedawanie 

znaczków na różne cele spoieczne i 

humanitarne, lub ustawiani: puszek 

na talkie cele na biurkach releren- 

tów, przy czym nalkłania się strony 

do wykupywania znaczków lub do 

składania datków do puszek. Są rów 
nież wypadki, że urzędnicy, likwidu 

jący pewne należności, potrącają ta 

kie dodatkowe opłaty z tych należ- 

ności przy wypłacie. 
Ponieważ tego rodzaju postępo- 

wanie nie tylko pozostaje w sprzecz 

a B i ИННО 

ności z obowiązującymi przepisami, 

ale podrywa powagę urzędów, gdyż 

utrwala w szerokich kołach intere- 

santów przekonanie, że przyśpiesze- 

nie załatwienia podania lub uzyska- 

nia przychylnej decyzji można otrzy 

mać przez złożenie osobnego datku, 
nie mówiąc już o tym, że może na- 

razić urzędników na krzywdzące po 

dejrzenia, jakicby z takiej akcji zbiór 

kowej wyciągali dla siebie jakieś ko 

rzyści, prezes rady ministrów 1 mi- 

nister spraw wewnętrznych gen, Sła 

woj Składkowski wydał wszystkim 

wojewodom i starostom zarządzenie, 

w którym: zakazuje urzędnikom ad- 

ministracji ogólnej pobierania na ja- 

kiekolwiek cele od interesantów w 

związku z wykonaniem czynności u- 

rzędowych, jakichkolwiek opłat nie 

opartych na obowiązujących przepi- 

sach, w szczególności przyjmowania 

jakichkolwiek datków bezpośrednio 

w gotówce, czy w idrodze zakupna 

znaczków lub datków składanych do 

puszek.   

SAN FRANCISCO 10,7 W dn. 
28 czerwca nastąpił na Nowej Gwi- 
nei wybuch wulkamu, który zniszczył 
miasto Rabaul. 500 osób zostało zabi 
tych. Wiadjimość o tym przedostała 
się dopiero w dniu wczorajszym za 
pośrednictwem agenta jednej z kom 
panii nawigacyjnych, który  opubli- 
kował raport kapitana statku „Goł- 

DAMASZEK. 10.7. Reprezentan- 
ci najważniejszych stronnictw poli- 

tycznych Syrii zbadali zalecenia ko- 

| misji śledczej му Palestynie, pragnąc 

udzielić odpowiedzi na apel, wysto- 

sowany przez Najwyższy Komitet 

Arabski w Jerozolimie div wszyst- 
kich Arabów. Komisja, której po- 

wierzono zredagowanie memoriału 

o losach Palestyny ustaliła jego 
telkst, wypowiadając się zasadniczo 

przeciwko  planowi brytyjskiemu. 

Memoriał odrzuca propomowane roz 
wiązanie zagadnienia, jalko sprzecz-   

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIA? ANIE skuteczne SOLI MORSZYNSKIEJ lub 

WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątro- 

by | przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach I składach aptecznych. 

Krakowski Ozon bez senatorów 
Ostatnie wydarzenia, jak infor- 

muje „Czas”, 'w związku z t. zw. kon 
fliktem wawelskim, wywołały po- 
ważne i głębokie przesilenie w sek- 
torze miejskim OZN. w Krakowie. 
Jak słychać pozostanie w prezy- 
dium OŻN. wicemarszałka Senatu 
dr. Kwaśniewskiego i prezesa sena- 

tora Lipińskiego jest mało prawdo- 

podobne. Nie jest również jeszcze 

określona piszycja sen. dr. Bobrow- 

skiego. To też prace w ikrakowskim 

OZN. prowadzone są nader ostroż- 

nie i przypuszczalnie stan ten utrzy- 

ma się aż do zakończenia feryj wa- 

kacyjnych. . 

  

Mały przyrost ludności 
w Rzeszy Niemieckiej 

„Voelkischer Beobachter“ г dużą 
troską omawia zagadnienie przyro- 
stu naturalnego w Niemczech, Za 

szczególnie znamienną cechę sytua- 
cji demograficznej dziennik uważa 

stosunek wzajemny liczby dzieci i 
dorosłych w poszczególnych kra- 

jach, Pismo stwierdza m. in, że 

prowizorycznych obliczeń "Wi į 

Poiska obok 22 miln. dorostych i do- 
  

ZAKŁAD LECZNICZY malownicza 

NAŁĘCZÓW-ZDRÓJ 
ZAKŁAD LECZNICZY 
ZRÓDŁA ŻELAZISTE RADIO-AKTYW- 
|NE — BOROWINA — HYDROPATIA — 

TERAPIA FIZYKALNA 

inform, Warszawa, Estońska 6 m. 1, 

okolica 

«el 10-08-10 oraz wszystkie B. Podróży. || 

  

rastającej młodzieży posiada i2 mi- 
lionów dzieci. W Niemczech na 
49.568 tysięcy dorosłych i młodzie- 
ży przypalia 15.794 tysięcy dzieci 
w wieku poniżej lat 15. Tym samym 
Polska przy liczbie dorosłych i do- 

rastających mniejszej p połowę niż 
' Niemcy posiada nie! o wiele mniejszą 
' niż Niemcy liczbę dzieci. 

W. daiszym ciągu autor stwier- 
dzia, że powszechny kryzys demogra 

| f.zny narodów europejskich po woj 
'nie dotknął najbardziej ikatastrofal- 
nie Rzeszę Niemiecką. Nawet Fran- 
cja — zeaniem pisma — ma już od- 
dawna: poza sobą krytyczny punkt 
w życiu narodowym, niektóre zaś 
wielkie ikraje wykazują wciąż silniej 
szy odsetek dzieci. Sowiety, Japo- 
nia, Stany Zjednioczone, niewątpli- 
wie Polska i w bardzo skromnych 
zresztą rozmianach Wiłłochy. Trzecią 
Rzesza — kończy autor — spowo- 
dowała natychmiast zwrot ku lep- 
szemu. Niema jednak najmniejszych 
powodów szybkiego pozbywania się 
tej troski. Przyrost liczby urodzeń 
nie osiągnął jeszcze bynajmniej : 
wet minimum. W. skupieniach nie- 
mieckich płelza Rzeszą — w Austrii 
i Sudetach — sytuacja jest gorsza, 
niż w najkrytyczniejszych czasach 
Rzeszy. 

1 

  
_ Kilonia, niemieckie „miasto 

marynarki 
Kilonia zalczyna przybierać taki 

wygląd, jalki posiądała w okresie 
wielkiej wojny, Od marca roku ub. 
liczba robotników wzrosła o 11 tys., 
pracujących rw stoczniach „Germa- 
nia Werit Kiel A. G.“, „Deutsche 
MWerke Kiel A. G.“, „Howaldt Wer- 
ke Kiel A. G.“. Stocznie te pracują 

wojennej“ 
wyłącznie dla wojennej marynarki 
niemieckiej, Chwilowo są ograniczo- 
ne godziny pracy z powłodu braku 

| wielu surowców. 
Niemcy podkreślają z dumą, że 

Kilonia stała się z powrotem 
„Kreigsmarinestadt“, 

Banda złodziejska zamożnych ludzi 
TALLIN, 10.7, Wykryto tu bandę żach i kąpieliskach, Rewizja wykry- 

złoaziejską, składającą się z synów |ła w mieszkaniu tego urzędnika 
- zamiążnych ludzi, tabrykantów, zie- |pocztowego wielką ilość skradzio- 

mian i t. d. oraz jednego urzędnika | nych rzeczy, a w szałie biura pocz- 
pocztowego. Banda w krótkim sto- | tciwego, gdzie urzędował, kosztowne 
sunikowo czasie okradła około 30 | rzeczy, biżuterię oraz wiele nakry 
mieszkań, grasując również na pla- | cia srebrnego z napisem „Bristol“. 

Nieprawdziwa wiadomość 
0 Tow. Wagonów Sypialnych 

Wczoraj powtórzyliśmy za prasą 
warszawską, jak się okazuje, nie- 
prawdziwą wiadomość ю rewizjach 
u dyrektorów Tow. Wagonów Sy- 
pialnych w Warszawie w ich gabine 
tach oraz w ich mieszkaniach, rze- 
ikomo w związku z wykryciem ja- 
kiejś afery: dewizowej. 

: Pisma warszawskie, podające tę 
wiadomość, prawdopodobnie zostały 
wprowadzone w błąd przez złośliwą 

  

konkurencję. 
Złośliwy informator _wyzyskał 

prawdopodobnie sporadyczną kon- 
trolę władz skarbowych, jaka z na- 
tury rzeczy musi być przez władze 
skarbowe przeprowadzona w. każdej 
firmie co pewien czas. 

Żadnej rewizji ani w gabinetach 
dyrektorów Towarzystwa Wag., pp. 

„St i Tadeusza Rogalskich, ani w 1ch 
mieszkaniach nie było. 

Złóż ofiarę na Fundusz Obrony Narodowej 

Kongies żydowski w Uzhorońcie 
AZHOROD 10.7. W dniach 4—6 

b. m. odbył się w Uzhorodzie kon- 

gres żydowskiej organizacji sioni- 

stycznej, na który przybyło około 

300 delegatów, m. in. z Polski, Ru- 

| munii, Austrii, Francji i Palestyny. 

| Nieobecnego Zabotyńskiego zastępo 
wał członek światowego prezydium 

organizacji dr. Schaechmenn. 

OTO O OE 

NARESZCIE! 
Mamy swoją Poiską KIRA” 

kuchenkę naitowo-gazową 99 

przewyższającą swoją dobrocią mar- 

ki szwedzkie, Każda sztuka gwa- 
rantowana. 

Sprzedaż Hetaliczna i hurtowa 
w firmach: 

P. Kalila į L. Zabłocki — wietka 17 

S. H. Kuiesza — Zamkowa 3 

„T. Odyniec — улейка 19 

п]- L. Senaewalit"' — Wileńska 25 

| i i rr OJO ICKO 

Losowanie 3 proc. P0- 
życzki inwestycyjnej 

W, dn. 8 bm. wylosowano nastę- 

pujące wygrane (pierwsza cyfra w 

każdym ustępie oznacza numer obli- 
gacji, dalsze numery seryj). 

500 zł: 3 — 896 756 1543 2309 

3809 4152 5365 6606 7648 7837 7243 

7304 7434 8530 9173 9680 9583 10388 

10904 10137 11926 11740 11632 

12697 13113 14642 17240 18U14 

19684 19538 19599 20604 22274 19628 

9 — 856 507 69 1718 2350 3185 
3224 3649 4093 5118 6154 6460 7301 

8792 8923 8411 8662 9340 10833 
10842 10597 11068 11448 14123 14750 

16450 17578 18067 21376 21075 
21219 21868 22175 22121 22857. 

10—155 1145 1333 147 2745 5647 
5360 6914 6090 7530 7585 8375 8689 
9091 10110 10734 10702 12936 12472 

13242 13655 14712 15024 15715 16285 

16117 17400 19421 19311 20430 21193 
21678 21641 22606 22847 22650. 

18 — 230 569 405 1008 2370 3892 
3269 3985 5513 7491 5062 5454 5871 

7120 8297 8541 9717 9282 10383 12866 

12242 13655 14712 15024 15715 16285 
17187 17903 18822 18363 18636 21384 
22204 22170. 

21 —717 1616 2105 2452 3932 3677 

4496 4079 4903 5781 6322 7669 7769 

7130 8397 10411 10583 10614 11436 

12342 13505 13168 15415 16558 16551 
16015 17654 17932 18241 19293 20903 
20487 20070 21686 21888. 

25 — 829 9813 1628 1464 1145 1690 

2135 3700 4138 5932 6860 7501 7112 

3797 9680 9854 9417 10139 12654 
13397 13315 14589 14249 15464 15317 
16876 16183 18510 18287 18693 19382 
19145 21035 22035. 

27—149 1444 1063 1593 1944 2143 
4181 4568 4342 4494 5921 5669 6211 
6934 7350 8368 10833 10087 11855 

12538 12411 14056 15953 16550 17082 
17020 17978 19065 19168 20347 20785 
22680 22749 22383 22434, 

44 — 1873 1895 2645 3246 4212 
5488 6796 7702 7765 7014 7526 8878 

9148 10819 10414 11036 12066 12819 

12262 13201 15614 15904 15580 1694/ 
16679 16108 19067 19501 19189 20373 
20786 12129 21716 21795 22562.   

Wybuch wulkanu zniszczył całe miasto 

Podział Palestyny nie zadawalnia 
ani Arabów ani żydów 

! 

| 

den Bear', znajdującego się w ae 
li katastrofy w porcie Rabaui. Z ra-, 
portu tego wynika, że miasto zosta- 
ło zniszczone. Zarówno przez wy- 
buch wulkanu, jak i przez fale wzou 
radnego morza. Grzmot wybuchu sły 
chać było w miejscowości Kavieno, 
oddalonej o 150 mil od miejsca kata-| 
strofy. 

ne z prawem samostanowienia na- | 
| rodów. Memoriał wzywa również | 
| wszystkich Arabów do negatywnego | 
|j ustosunikowania się ido rozstrzygnięć 
brytyjskich. 

GENEWA 10.7. Komitet wyko- 
nawczy agencji żydowskiej dla Pa- 
lestyny i organizacja sionistyczna о- 
głosiły komunikat prasowy w spra- 
wie raportu komisji ikrólewskiej co 
do połcziału Palestyny, 

Komunikat donosi, że raportem 
tym zajmą się niebawem konżres 
sionistyczny i agencja żydowska, 
tym czasem jednak obie organizacje 
wypowiadają się przeciwko  twier- 
dzeniu komisji królewskiej, jakoby 
mandat palestyński był niewykonal: 
ny. 

Komunikat protestuje następnie 
przeciwko ograniczeniom emigracji 
żydowsikiej, co zdaniem organizacyj 
żydowskich jest pogwałceniem praw 
życów. Komunikat wzywa wreszcie 
do spokoju i zjednoczenia wszyst- 
kich sił, celem obrony przyszłośc na 
rodowej żydów. 

  
PARYŻ 10.7. Koła oficjalne pod- 

kreślają, że rząd francuski zakomu- 
nikuje w poniedziałek komitetowi | 
nieinterwencji, iż uprawnienia kontro | 
li, przyznane agentom  międzynaro- | 
dywym na granicy: hiszpańsko - fran | 
cuskiej, zostaną zawieszone od wtor | 
ku 13 lipca, chyba, że do tego czasu 
spełnione zostałyby warunki,  sfor- 
mułowane przez przedstawiciela 
Francji w komitecie londyńskim. Wy| 
nika z tego, że zobowiązania niein- 
terwencji ze strony Francji w Husz- 
panii trwają w dalszym ciągu. Decy- 
zja rządu francuskiego dotyczy wy- 

  

i hotelach 
PARYŻ. 10.7. Przywódcy syndy- 

dykatu personelu hoteli, kawiarń i 
restauracji wystosowali apel, w któ- | 
rym wzywają swych członków do | 
generalnego strajku wobec nie wpro | 
wadzenia przez przemysł hotelarski | 
40-godzinnegjci tygodnia pracy. Przed | 
siębiorstwa, lktóreby warunek wy-; 
pełniły, mogą pozostać otwarte a, 
przy wejściu do nich umieszczone | 

Śmiech to zdrowie — powiadają. 

To też w trosce o zdrowie moralne 
narodu znachorzy społeczni rozmai- 
tego autorytetu zajęli się humorem 
w Polsce. 

Mamy stanąć jeszcze jednym 
| frontem — frontem Ido radości. 

Okazało się jednak, że zadanie 

to nie jest wcale proste, ani łatwe. 

Nie jesteśmy nancdem wesołym. Nie 
mamy i nie rozumiemy humoru, wy- 
pływającego z radości życia i z jego 
obserwacji na wesoło, z tej ostrości 
widzenia, wynikającej |po prostu z 
poczucia humoru. 

Jedyny humior, jaki 
mógłby zalkwitnąć, a mamy pod tym 

wzglęcem niebyle jalkie tradycje — 
to satyra — satyra polityczna prze 

de wszystkim. 
Niestety! Nie wszyscy w Polsce 

znają się na żartach. Wszelkie obja 

tego humoru są tępione w ten 

lub inny sposób. Cóż pozostaje?... 
Eroticony i kawały żydowskie... Bar 

dzo mała skala! Los humorysty w 
Polsce nie jest zatem do płozazdrosz 

czenia. 
Ekipa „Cyrulika  Warszawskie- 

go” stanęła przed publicznością wi- 

leńską w dobrym składzie. Stefcia 

Górska, Andrzejewska, Olsza, Lawiń 

ski — to wykonawcy wybitni, z któ- 
rych każde jest pewną indywidual- 
nością i to nieprzeciętną. 

W. rękach twórczego reżysera po, 
dobny zespół mógłby dać rzeczy do) 

skonale i naprawdę artystyczne. | 
Oprócz jednalk reżysera trzeba tak 
że i współpracy literatów, unikają- 

| 

  
w Polsce 

  
cych szablonów i w wielknej ropię- 
tości tematów.   

Kronika telegraficzna 
— Wczoraj odbył się w Warszawie po 

śrzeb ś. p. prof. dr, Józeła Ujejskiego, pod- 
sekretarza stanu w ministerstwie W. R. i 
0. P. 

— W Gdyni na Oksywiu na dziedzińcu 
dowództwa floty odbyła się uroczystość 
wręczenia marynarce wojennej R. P.„ mia- 

stu Gdyni i komisarzowi rządu Sokołowi 
odznaki pamiątkowej pułku szwoleżerów 

| Rokitniańskich. 
— Nad Kielcami przeszła znów gwal- 

| towna burza, połączona z gradem, huraga - 

nowym wiatrem i piorunami. W czasie bu- 

rzy we wsiąch Wola Jachowa, Górnopar- 
cele i Skorzeszyce pow. kieleckiego spadł 
grad wielkości gołębiego jaja, który znisz- 

czył w 40 proc. pola na przestrzeni 400 ha, 
— Przybyli do Gdyni weterani powsta 

nia 1863 r. w liczbie 10 osób, w tym dwie 

kobiety. Weterani przybyli aby wziąć v- 
dział w „Święcie Morza” i inauguracji ulicy 

im. Weteranów Powstania 1863 r. 
— Wczoraj odbył się w Warszawie 

zjazd gospodarczy centralnego towarzystwa 
organizacyj i kółek rolniczych, na którym 
min. Poniatowski wygłosił przemówienie. 

— Fala upałów, która nawiedziła Pół. 

nocne Stany trwa. 84 osób zmarło skutkiem 
udaru słonecznego, a 58 utonęło w czasie 

morskich kąpieli. 

Manewry włoskie 
RZYM 10.7  Doroczne wielkie 

manewry włoskie odbędą się w cza- 
sie od 12 do 20 sierpnia ze znacz- 
nym udziałem lotnictwa oraz przy 
współdziałaniu floty wojennej, Pra- 
sa kładzie duży nacisk na fakt urzą 
dzenia manewrów właśnie na Sycy- 
lii, dopatrując się w tym koniecznoś 
ci skrupulatnego przygotowania о- 
brony drogi, łączącej Metropolię z 
jej posialdłościami airykańskimi, 

Żawieszenie kontroli międzynarodowej 
na granicy francusko-hiszpańskiej 

łącznie zawieszenia kontroli między 
narodowej. 

BERLIN 10.7. Decyzja rządu fran 
cuskiego zawieszenia z dn. 13 bm. 
kontroli międzynarodowej na grani- 
cy francusko - hiszpańskiej zasko- 

jczyła tutejsze koła polityczne. Sły- 
szy się tu zdania, że zawiadomienie, 
które uczynić ma rząd francuski ko- 
mitetowi londyńskiemu w' poniedzia 
łek, nie żest zgodne: z przyjętym 
przez wszystkich członków komute: 
tu wniesikiem, według którego rząd 
brytyjski ma znaleźć wyjście z sy- 
tuacji, powstałej w kwestji nieinter- 
wencji. 

Strajk w kawiarniach, restauracjach 
paryskich 
będą napisy, zawiadamiające o tym. 
Wizoraj o godz. 21-ej personel więk 
szości zakładów porzucił pracę. Nie- 
które restauracje i kawiarnie były 
otwarte, a właściciele ich spełniali 
osobiście funkcje personelu. Straj- 
kujący demonstrowali przed tymi 
lokalami, domagając się ich zamknię 
cia, przy czym niejednokrotnie in- 
terweniowała icja. 

Teatr „Lutnia” 

Występy „Cyrulika Warszawskiego" 
Z całego wieczoru nie piozostała 

mi w pamięci ani jedna piosenka, 
Piosenki Stefci Górskiej zmusza- 

ły ją do odtwarzanie wciąż tego sa- 
mego typu. Lawiński reprezentował 
humor Warszawy, która mija. Nie 
wierzę, aby Ikogoś mogłby dziś ba- 
wić nieporaldności kulturalne i gra- 
matyczne Hosenduftów i Apfelbau- 
mów. 

Dobra była ballada podwórzowa 
Jadzi Andrzejewskiej. | Wydaje mi 
się jednak, że nolddzaj uzdolnień tej 
artystki powinien ją skierować ra- 
czej na wielką scenę. Na estradzie 
rewiowej nie czuje się ona swobod- 
nie. 

Najlepszym numerem 8 rograniu 
były „Pieśni z Grajdołka' Iszy. Do 
skonała maska, ruchy, interpretacja 
piosenek i same piosenki — wszyst- 
ko to naprawdę było zabawne i w 
swojej charakterystyce trafne. Ś.W. 
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ZAMACH 
NA SALAZARA 
Zamach bombowy na premiera 

porlugalskieśo minął bez wrażenia 

w prasie polskiej, a jednak jest to 

wydarzenie europejskie, a nie we- 

wnętrzne portugalskie. Nie trzeba 

być bowiem wielkim znawcą polity- | 

ki międzynarodowej, nie trzeba mieć 

własnego wywiadu, by stwierdzić, 

że zamach ten jest w związku z za- 

chowaniem się Portugalii wobec 

wojny domowej w Hiszpanii. 

Przez Portugalię ma Hiszpania 

narodowa wolną komunikację ze 

światem. Granica francuska bowiem 

jest teoretycznie zamknięta, fak- 

tycznie zaś otwarta dla Hiszpanii 

czerwonej. Na morzach jest mniej 

lub więcej skuteczna blokada flot 
angielskiej i francuskiej. Portugalia 
natomiast jest całkowicie po stronie 
Hiszpanii narodowej. Jeśli zaś zaj- 
muje takie stanowisko, to zawdzię- 
czać to należy w dużym stopniu pre- 
mierowi Salazarowi. 

Uratował on swoją ojczyznę od 
komunizmu i rewolucji komunistycz- 
nej. Wiemy wszak, że Portugalia 
do r. 1926 była rządzona przez ma- 
sonerię. W ciągu szeregu lat pano- 
wały tam takie stosunki polityczne, 
jakie przed rewolucją narodową pa- 
nowały w Hiszpanii. Nie może ule- 
gač najmniejszej wątpliwości, że 
przy rządach masońskich, podobnie 
jak to było w Hiszpanii i jak jest 
dziś we Francji, komunizm miałby 
wszelkie warunki pomyślnego roz- 
woju. I z chwilą rozpoczęcia się woj- 
ny domowej w Hiszpanii rząd wol- 
nomularski Portugalii stanąłby był 
bez zastrzeżeń po stronie czerwo- 
nych. Kto wie, czy wówczas byłaby 
w ogóle możliwa rewolucja narodo- 
wa w Hiszpanii; a już jest rzeczą 
prawie pewną, że nie byłoby możli- 
wym jej przetrwanie. 

Z tego trzeba sobie zdawać spra- 
wę, ażeby zrozumieć, jak dalece za- 
chowanie się rządu i narodu portu- 
galskiego szkodzi lożom i komunizmo 
wi. A jak się to zrozumie, to zamach 
na premiera Salazara staje się cał- 
kiem jasny i łatwy do wytłumacze- 
nia. 

Salazar w ciągu krótkiego czasu 
uzdrowił finanse, stosunki społeczne 
i polityczne w swej ojczyźnie. Jest 
to „dyktator”, jeśli mu miano takie 
dać można, zupełnie swoisty. Czło- 
wiek skromny, nienawidzący wszel- 
kiego patosu i wszelkiej parady, nie 
„pan”, lecz sługa swego narodu. Nie 
masz żadnych powodów do tego, by 
zamiar pozbawienia go życia po- 
wstał wśród jego rodaków. 

Mają natomiast wszystkie powody 
do tego, by się starać go usunąć, te 
czynniki międzynarodowe, które 
pracują nad doprowadzeniem do 
zwycięstwa czerwonych w Hiszpanif. 
Bo Salazar głosił i głosi jawnie, że 
jest wrogiem komunizmu i że pra- 
$nie zwycięstwa wojsk gen. Franco, 
jako że to jedynie może zabezpie- 
czyć Portugalię od komunizmu. I ro- 
bi to z wielką odwagą cywilną, bo 
trzeba pamiętać o tym, że Portuga- 
lia ze względu na swoje posiadłości 
kolonialne, będące dla niej poważną 
pozycją polityczną i gospodarczą, 
jest azleżna na terenie międzynaro- 
dowym od W. Brytanii. Przyzwy- 
czailiśmy się też w ciągu  dziesiąt- 
ków lat, że polityka portugalska, 
jest zależna na terenie międzynaro- 
dowe szła zawsze po tej samej linii, 
co angielska. Teraz zaś, gdy weszło 
w grę zagadnienie ładu wewnętrzne- 
$0, premier Salazar nie zawahał się 
uniezależnić od polityki angielskiej, 
która właśnie najchętniejby widzia- 
ła partię nierozegraną w Hiszpanii. 

Jest więc osoba Salazara prze- 
szkodą w urzeczywistnieniu planów 
różnych międzynarodówek, które 
mogą przypuszczać, że gdyby jego 
zabrakło, to w Portugalii nastąpiła- : 
by radykalna zmiana systemu rzą- ^ 
dzenia. Jeśli zaś w tym świetle roz- 
patrywać zamach, to dochodzi się do 
wniosku, że był on logicznym i celo- 

—— i i 
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Projekt Komisji Królewskiej 
w sprawie podziału Palestyny i u- 
tworzenia z jej części niezależnego 
państwa żydowskiego, poruszył o- 
czywiście opinię żydowską  ałego 
świata. Czytając głosy tej opinii po- 
dane przez pisma żydowskie wyda- 
wane w języku polskim w Warsza- 
wie odnosi się przede wszystkim 
wrażenie, że stanowisko różnych od- 
łamów żydostwa nie jest jednolite. 

Bardzo charakterystyczne jest ©- 
świadczenie przywódcy skrajnego 
nacjonalizmu żydowskiego W. Żabo- 
tyńskiego, z którego Żydowska A- 
śencja Telegraficzna podaje takie 
wyjątki: 

„Dokument ogłoszony przez władzę 
mandatową, zawiera 2 momenty istot- 
ne: Ideę państwa żydowskiego oraz 
projekt podziału Palestyny. pierw- 
szym znalazło wyraz nieodwołalne 

- uznanie „že Żydowska Siedziba Naro- 
dowa oznacza państwo żydowskie. W 
drugim punkcie Komisja 
siłuje zredukować terytorium państwa 
żydowskiego z obszaru 100.000 k!m. 
do 3.000 klm. kw., 
śmierca się humanitanrą kwintesencję 
syjonizmu, która polega na repatiacii 
milionėw bezdomnych Žydėw, dle kis 
pe Palestyna jest jedyną nadzieją. 
uchowa siedziba narodowa bez na- 

rodu przeistacza syjonizm w nośmie- 
wisko i może posłużyć tylko za jesz- 
cze jeden dowód, że żadne uroczyste 
przyrzeczenie nie może oprzeć się 
TT Aby uczynić propozycję 
ardziej sprawnymi, autorzy posiłko- 

wali się terminami „państwowości” i 
„rządu”. Aczkolwiek zawsze walczy- 
liśmy o państwowość żydowską, zda- 
ję się być uprawnionym oświadczyć w 
imieniu całego narodu, że w tej po- 
staci są to dla nas bezwartościowe 
świecidełka. Faktycznie tworzy 
dwie zwalczające irydenty na małym 
obszarze powierzonym Anglii przez 
Ligę Narodów. Naród żydowski znaj- 
dzie potężnych sprzymierzeńców. Na- 
sze stanowcze „nie” musi być jedno- 
myślne. Nie oznacza to jednak odmo- 
wy współpracy. Każde ciało żydow- 
skie, które zgodzi się na podział Pale- 

się 

styny, będzie zdezawuowane na dro: | 
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Manifestacja ukra 
Lwów, w lipcu. 

W niedzielę 3 b. m. był Lwów świad 
kiem jednej z licznych w ostatnich 
czasach manifestacyj ruchu ukraiń - 
skiego. Lekarze i przyrodnicy, którzy 
przybyli na odbywający się właśnie 
zjazd ogólnopolski, ze zdumieniem 
spoglądali na szeregi „łuhowców'* u- 
mundurowanych jednolicie w mundu- 
ry podobne do strzeleckich i zaopa - 
trzonych w solidne kije, stanowiące 
ich oficjalną broń, służącą im do ćwi- 
czeń, 

„Łuh” nazwą swoją nawiązuje do 
tradycyj zaporoskich, gdyż Łuh („We 
lykij Luh“) jest historyczną nazwą 
naddnieprzańskich łęgów, zwanych 
także Niżem, a służących jako schro- 
nienie względnie teren koczowniczy 
dla kozaków z Siczy. Organizacja 
„Łuh” głosi wprawdzie otwarcie, iż 
przygotowuje się do walki z Rosją, 
ale nazwa jej nie usposabia bynaj - 
mniej do ufności pod tym względem. 
A zresztą w historii ukraińskich for - 
macyj wojskowych tworzonych w b 
Galicji, nie brak przykładów dezer - 
cji na stronę rosyjską jeszcze w cza - 
sie wojny światowej, a później nawet 
zdarzyło się, iż cała „halicka” armia 
przeszła do Denikina, którego z cza- 
sem opuściła dla bolszewików. 
W czasie niedzielnego zjazdu „Łu - 

hu” wódz tej organizacji adw. Roman 
Daszkiewicz wygłosił do swoich pod- 
komendnych przemówienie, w Którym 
oświadczył, otwarcie, iż są oni kadrą 
wojsk ukraińskich, mającą wystąpić 
czynnie w wojnie z Rosją i wywal - 
czyć niepodległość Ukrainy i jej stoli 
cy Kijowa. Nie jest to we Lwowie ża- 
dna rewelacja, gdyż „Łuh”* objawia 
czynną działalność od dawna, a od 
lat kilku poddał się kontroli państwo- 
wego Urzędu W. F. i P. W. i delegaci 
tej instytucji nie raz już słyszeli na 
zjazdach „Łuhu” we Lwowie podobne 
oświadczenia. 

Niedzielna manifestacja „Łuhu” nie 
wypadła nadzwyczajnie, co nie ozna- 
cza, iż społeczeństwo polskie ma ją 
sobie lekceważyć, Trzy tysiące umun 

Tai 
narodówek i miał się stać zabie- 
giem, ułatwiającym im zwycięstwo. 
Widać z tego, z jaką precyzją jest 
prowadzona gra międzynarodowa 
czynników rewolucyjnych w Euro- 
pie, a jak wytrawni i zdecydowani 
ludzie trzymają w swym ręku ster 
rewolucji światowej, 

Oto sens i znaczenie europejskie 
zamachu na premiera Portugalii, wym posunięciem ze strony migdzy- į prof, Salazara, 
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dze plebiscytu narodu żydowskiego", 
Taž sama Ž.A.T, donosi, że 

„Cala dzisiejsza prasa žydowska w 
Palestynie bardzo ostro ce 
PAT projektom Komisji ró- 
jewskiej, zajmując jednolicie nega- 
Pyza postawę wobec planu podziału 
alestyny“. 

W Warszawie natomiast uderzono 
w ton nieco inny. 

Wprawdzie p. Flinkier w „Das Ju- 
disze Tageblat“ (8.7) i p. Manswet w 
„Das Naje Wort“ zajmują stanowi- 
sko podobne do zajętego przez Ža- 
botyńskiego, lecz z innych pism roz- 
legają się głosy bardziej ugodowe. 

P. Flinkier pisze; 
„Pusty dźwięk słowa: państwo ży- 

ea — nie kl e. Na are- 
nę polityczną rzucili je obcy. 
ono faktycznej treści... Pozostał pu- 
sty dźwięk, który zamiast radości wy- 
wołał w sercach żydowskich tylko roz 

> 2 ad 
P. uswet powiada: 
w„Projekt Komisji jest obrazą cięż- 

ką i gorzkim rozczarowaniem. 
za imy oświadczyć wyraźnie: 

państwo żydowskie jest w danej for- 
mie niszdolóe do życia... Stoimy przed 
zagadnieniem losowym. Z tym się nie 
pośodzimy. Musimy być i jesteśmy 
otowi do walki”. 
ecz są i inne głosy. 

Oto dr. E. Karlbach pisze w 
„Hajncie“, w korespondencji z Lon- 
dynu co następuje: 

„Pierwsze wrażenie: powzięcie naj- 
bardziej kategorycznych de zyj_ 0- 
czyszczenia raz na zawsze stołu, Głos 
ten wywołuje uczucie: nie osz aj- 
cie próżnych słów. Rozstrzygnięcie 
už nastąpiło”, й ' 

tymże „Hajncie" dodaje p. Jin- 
. szon: 

„Nie będzie przesadą twierdzić, że 
stoimy przed jednym z najwažniej- 
szych momentów, może nawet przed 
punktem zwrotnym w dziejach ży- 
dowskich po zburzeniu Jerozolimy. 
Tu (w Palestynie) nie jesteśmy wolni 
i samodzielni, znajdując się pod rzą - 
dami garstki despotycznych urzędni - 
ków, którzy nie pomagają, lecz utru- 
dniają odbudowę zydowakiej siedzi- 

ie ma. 
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durowanej młodzieży, w czym co 
prawda 1/3 dziewcząt, świadczy jed- 
nak o dużych możliwościach łuhowęj 
organizacji. Kilkakrotńa defilada po 
ulicach Lwowa z okazji udziału w ru 
skiej procesji religijnej nadała nawet 
naszemiu miastu niecodzienny 'vygląd 
i była jeszcze jedną demonstracją eks 
pansji Rusinów we Lwowie, 

Jak donosi ruska prasa, w organi- 
zacji „Łuhu” doszło ostatnio do zatar 
$ów wewnętrznych, częściowc na tle 
osobistym. Wystąpiło z organizacji kil 
kudziesięciu jej lwowskich szeregow- 
ców i przywódców, którzy skarżyli 
się ne. uleganie prezesa Daszkiewicza 
wpły om kobiecym. Podobno ruska 
publiczność we Lwowie mniej wzięła 
udział w niedzielnej greko-katolickiej 
procesji religijnej, a więcej gromadzi 
ła się na chodnikach w celu lepszego 
przypatrzenia się komendantce żeń - 
skiego „Łuhu”, która jakoby jest dyk- 
tatorką w całej organizacji. 

Bardziej interesujące jednak jest, 
iż w „Łuhu” co raz większe wpływy 
zdobywa UNDO. W zjeździe „Łuhu'” 
wzięli udział posłowie UNDA pp. Mu 
dryj i Pełeński, a pos. Celewicz para 
dował nawet w łuhowym mundurze. 
Secesjoniści z „Łuhu” oświadczają po 
nadto, iż prezes „Luhu“ p. Daszkie - 
wicz utrzymuje ścisłe związki ż „U- 
kraińskim biurem" w Londynie, na 
czele którego stoi niejaki Makohon, 
Rusin z Kanady, swiadczący iakoby 
usługi różnym państwom. Prasa prze 
ciwnika UNDA Palijewa głosiła na - 
wet w swoim czasie, iż Makohon u- 
trzymuje kontakty z bolszewikami W 
każdym razie „Ukraińskie biuro" w 
Londynie jest źródłem inspiracji anty- 
polskich w tej stolicy, słąd wychodzi- 
ły dawniej skargi na Polske do Ligi 
Narodów, a wychodzą jeszcze teraz 
od czasu do czasu interpelacje w an- 
gielskiej Izbie Gmin. 

Nie ulega wątpliwości, iż zagadnie- 
nie ukraińskie wzbudza uwagę róż - 
nych sił międzynarodowych, o których 
nie zawsze wiadomo, dia kogo pracu- 
ją. Jeżeli jednak ktoś w Polsce my - 
Śli, iż może sobie równie beznamięt- 
nie, jak inne potęgi, żonślować tym za 
śadnieniem, to się grubo myli. Na ten 
luksus my nie możemy sobie pozwo - 
lić. „Łuhy” rozwijają się niby to w 
atmosierze antyrosyjskiej, a właści - 
wie stają się organizacją ruskiej siły 
fizycznej, której zastosowanie może 
zaskoczyć najbystrzejszych przewidy 
waczys 0 

Jak wynika z ogłoszonego sprawo- 
zdania „Łuhu” grupuje ta organiza - 
cja w trzech województwach 731 kół 
miejscowych i 18 związków powiało - 

  

  

jektach palestyńskich 
by narodowej. Nie możemy dłużej żyć 
w stanie niepewności, nie możemy być 
wystawieni na łaskę i niełaskę tego 
lab owego biurokraty. Wreszcie chce- 
my, by położono kres temu chaoso- 
wi., by uwolniono nas od tego prze- 
kiętego zamieszania, które staje się 
coraz bardziej mgliste i niepewne, i 
byśmy osiągnęli R punkt oparcia. 
Jakkolwiek mały i skromny ten punkt 
w pierwszym okresie, ma on jednak 
więcej znaczenia, niż najszerzej wy- 
tknięte granice, które istnieją dla nas 
tormalnie, na papierze, a ostatnimi 
czasy nawet nie na papierze... Gdy się 
jest w sytuacji pozymsowej i bierze 
się od tego, od kogo się jest zależ- 
nym, to, co on ofiarować raczy, to 
jeszcze nie znaczy, że rezygnuje się z 
reszty należności,. Publicznie słyszy 
się wszędzie tymczasem: „nie”, Ale 
w cichości, na osobności, nie jeden 
1 s łonny przeprowadzić ten spo- 
oiny |: wzeźwy rachunek sumienia”, 

A p. L. Kahan w piśmie „Unzer 
Express": 

„Wybila historyczna 
narodu żydowskiego. Spełnił się sen... 
Gnębiony i przesladowany,krzywdzo- 
ny i uciskany.. Sen staje się realnym 
faktem, Państwo żydowskie w starej 
siedzibie, w Erec Israel... Bezsprzecz- 
nie jest bolesnym ciosem, że plan sy- 
jonistyczny nie jest realizowany. w 
całej rozciągłości.. Musisto wywołać 
najgłębszy protest.., lecz politycy nie 
mogą się bawić w sentymenty... о- 
becrych warunkach politycznych, w 
obliczu okropnego bezprawia, stoso- 
wanego wobec narodu żydowskiego, 
nie możemy odpowiedzieć: „nie“... 

4 żydowskie muszą wyrazić zgo- 
dę, bo tworzenie państwa żydowskie- 
go ry nadzieje, że uda się prze- 
siedlić do Erec Israel wielkie masy 
narodu żydowskiego. Okres nie jest 
jeszcze skończony. Przeciwnie, teraz 
rozpoczyna się czas najcięższych walk 
o wyzwolenie”, ы 
Opinie, jak widzimy, bardzo roz- 

bieżne. Wydaje się jednak, że prze- 
waży w opinii żydowskiej skłonność 
do „przeprowadzenia spokojnego i 
trzeźwiego rachunku sumienia”, jak 

wiada p. Jinszon, i pogląd, że „po- 
itycy nie mogą się bawić w senty- 
menty”, jak powiada p. L, Kahan. 

odzina dla 

ińskiego „Łuhu” 
wych. Razem jest fo kilkadziesiąt ty- 
sięcy ludzi, z których przeszło trzy 
tysiącz zdobyło się na zorganizowane 
przybycie do Lwowa. Prawdopodob - 
nie przybyło by ich więcej, gdyky zor 
ganizowano więcej specjalnych pocią- 
gów zniżkowych. 

Tak więc Rusiin organizują się i de 
filują, a polscy „sanatorzy” tymcza - 
sem jakoby konsolidują polskie spo - 
łeczeństwo. O tej konsolidacji napi - 
szemy jednak osobno. 

PRZEGLĄD PRASY 
“ ZATARG WAWELSKI ) 

Ogłoszone w komunikacie urzędo- 
wym P.A.T. oświadczenie, dane z 
polecenia Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej przez szefa kancelarii cy- 
wilnej delegacji kapituły krakow- 
skiej, wskazuje na to ,że zatarg wa- 
welski wchodzi w nową fazę, ulega- 
jąc ponownemu zaostrzeniu. 

Komunikat P.A.T. stwierdza, że 
„list ks. metropolity krakowskiego, 
doręczony dn. 8 b. m. przez delega- 

cję a: krakowskiej Panu Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, odbiega 
daleko od: omawianego między ks. 
nuncjuszem _ Cortesi i ministrem | 
Spraw zagranicznych załatwienia”. 

Wobec tego pragniemy przypo- 
mnieć, że delegacja kapituły kra. 
kowskiej była w środę, t. j. 7 b.m, 
przyjęta w Warszawie przez nuncju* 
sza i że w tymże dniu nuncjusz był u 
min. Becka. Również w środę — a 
więc prawdopodobnie po tej rozmo+ 
wie — wyjechał do Juraty, gdzie ba. 
wi Pan Prezydent i min. Święto» 
sławski. 

„Goniec Warszawski”, na podsta- 
wie swoich informacyj tak isuje 
przebieg audiencji delegacji kapitu- 
ły krakowskiej w Gdyni, 

„„P. Prezydent przyjął delegację ku- 
rii krakowskiej w gabinecie reprezen- 
tacyjnym dowódcy marynarki v:ojen- 
nej, Delegacja przybyła zaraz po przy 
byciu p. Prezydenta. Audiencja trwa- 
ła długo. Ks. biskup Rospond wręczył 
p. Prezydentowi pismo metropolity 
krakowskiego. List ten był zawarty w 
użej kopercie, opatrzonej pieczęcia- 

mi kurii biskupiej krakowskiej oraa 
czerwonymi pieczęciami lakowymi ke, 
Sapiehy, 

P. Prezydent wziął kopertę i oznaj= 
mił delegacji, że po zapoznaniu się z 
treścią listu wyda w tej sprawie od- 
powiednie oświadczenie. amy je z 
komunikatu kancelarii cywilnej p. Pre 
zydenta, ) 

Nastęj nie” p. Prezydent zapytał ks. 
Rosponda o Aido kakĄ AO 
polity. Ks. biski R d isał 
Próbi chogóby ba. SoBlY, z czego 
wynikało, że minionego tygodnia, 
zwłaszcza w nocy z czwartku na pią- 
tek, stan zdrowia był bardzo groźny, 
a noc była wręcz czna; iaj 
znać polepszenie. Po wyrażeniu rado- 
ści z-powodu polepszenia się stanu 
zdrowia ks. metropolity p. Pr 5 

o Ju- požegnal delegację, wracając 
raty. 

Delegacja biskupia zaraz 
w czwarti wieze 2 SLIDE 
ierwotnie miała zamiar jedzić 

biskupa gdańskiego ks. O, о, 
ale wobec przebiegu sprawy į U 
audiencji zaniechano tęgo zamiaru i 
odjechano wprost do domu”.     

- hiak „Kuriera Porannego" 
Zaostrzenie się zatargu wawelskie 

go jest dużą niespodzianką. Zarów- 
no koła kościelne, jak i polityczne 
sądziły, że sprawa jest na drodze do 
ostatecznego załatwienia. 

Olbrzymia większość opinii przy- 
jęła komunikat P.A.T. z dużym zdu- 
mieniem, ponieważ jednak list ks. 
metropolity krakowskiego nie został 
ogłoszony, brak jest danych do rze- 
czowego omówienia nowej fazy za- 
targu. 3 

Na ogół prasa powstrzymała się 
od komentarzy, zamieszczając jedy- 
nie komunikat urzędowy. Jaskrawy 
wyjątek stanowi „Kurier Poranny”, 
który zamieścił namiętny artykuł 
przeciwko ks. metropolicie krakow- 
skiemu. 

Przytaczamy z tego artykułu parę 
urywków, aby Czytelnicy zdali sobie 
sprawę z poziomu tego pisma i ze 
stopnia odpowiedzialności jego re- 
daktorów. 

„Komunikat urzędowy — pisze „Ku 
rier Poranny” — ustala nowego, 
niesłychanego zuchwalstwa metropoli- 
4 krakowskiego, który zaślepiony py- 
chą i zarozumiałością, brnie dalej na 
drodze warcholstwa i tu. „Aetro- 
polita krakowski buntuje się bowiem 
nie tylko wobec zwierzchniej władzy 
w Reczypospolitej, nie tylko wobec 
rządu polskiego, ale również kocejs 
i lekceważy zalecenia przedstawiciela 
vtolicy Apostolskiej w 'arszawie, 
nuncjusza ks, mgr. Cortesi, który, ro- 
zi iejąc szkodliwość występnego kro 

u księcia Sapiehy, starał się zrobić 
wszystko, by w porozumieniu z min. 

iem „znaleźć godny sposób za- 
twienia sprawy”. 

„Kurier Poranny”, jako pismo „o- 
zonowe” i prorządowe może jeszcze, 
od biedy, rościć sokie prawo do 

| ga poglądów rządu. Ale 
to uprawnił jego redaktorów do 

występowania w roli interpretato- 
rów woli Stolicy Apostolskiej? Są- 
dzimy, że byłoby znacznie właści- 
wiej pozostawić to bardziej powoła- 
nym czynnikom, : 

Dziwnie bowiem brzmi, kiedy re- 
daktorzy „Kuriera Porannego“ pou- 

ła 

szeją swoich czytglników o nastro- | 

jach panujących w Watykanie i e 
tym, sa Auga „atonebiaos, : 

„Nie omylimy się — piszą ci pano- 
wie — twierdząc, že ks. mgr. Cortesi 
działał w tym wypadku "a ze 
stanowczymi i cjami atyk 
gdzie boze zachowanie się - 
pa krakowskiego wywołało niezado- 
wolenie i oburzenie. Zrozumiano tam 
jowiem dobrze, ile szkody sprawie 

Kościoła przyniósł szaleńczy krok me- 
tropolity, któr niepohamowany, sa- | 
mowolny charakter dobrze zresztą jest 
znany od najgorszej strony najwyż - 
szym autorytetom watykańskim. Nale- 

tu dodać, że obecny nuncjusz pa- 
pieski, mimo, iż od kilkunastu zale- 
dwie tygodni przebywa w Polsce, 0- 

: ał więcej zrozumienia dla uczuć 
narodu polskiego, niż biskup, noszący 
znane rodowe nazwisko polskie. 

Odrzucając zuchwale sposób zala- 
twienia sprawy, ustalony przez nun- 
cjusza po jego porozumieniu się z rzą 
dem polskim, książę Sapieha wziął na 
swoje grzeszne sumienie odpowiedz 
Mość za przewlekanie i zaostrzanie za- 
targu, przez niego zręsztą haniebnie 
wywołaneśo. Widocznie książę Sapie- 
ha, względnie siły, jakie $o otaczają, 
nie chce dopuścić do zażegnania kon= 
fliktu. Praśnie walki. Chce postawił 
w swej pysze na swoim”. 
Widzimy z tego że „Kurier Poran - 

ny” nie ogranicza się do roli wyrazi - 
ciela poglądów rządu polskiego i Wa- 
tykanu. Nie poprzestaje nawet na 0- 
cenie postępowania ks, Metropolity 
krakowskiego w sprawie wawelskie j. 

Bierze on na siebie obowiązek jaki 
$dyby generalnego spowiednika Arcy= 
biskupa Sapiehy i ogłasza z całą pew- 
nością, że sumienie jego jest „grze- 
szne'. To ostatecznie dostatecznię 
świadczy o poczuciu przyzwoitości 4 
poziomie moralnym tego pisma |. 

„Gazeta.Polska" redagowana przez 
prawdziwych piłsudczyków ograniczy   ła się do zamieszczenia komunikatu 
P. A. T., rozumiejąc, że skoro rząd 
prowadzi z Watykanem rozmowy, na- 
leży zachować jakr.ajwiększy umiar. 

Natomiast „piłsudczycy z niepraw- 
dopodobnego zdarzenia”, jakimi są 
nowi redaktorzy „Kur. Porann ё 
w goriiwości neofitów zapominają nąa   wet o Lym elementarnym waryqkty,
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Historia jedna z wielu 
Z fabryki rozwodów w Wilnie 

Przed paru tygodniami całą prasę 

obiegła wiadomość o wszczęciu śle- 

dztwa przeciwko wileńskiemu kon- 

systorzowi zboru kalwińskiego z ari. 
283 K.K., z powodu fabryki rozwo- 

ców, jalka tu prosperuje. 
Jaik stwierdził w „Głosie Narodu” 

p. Raman Toporczyk, sprawcą, któ- 
ry ował właściwą decyzję 

Sądu Apeiacyjnego w Wilnie, jest 

dziennikarz lwowski, p. Roman Kor- 

nacki, który od roku 1934 prowadz: 

zaciętą walkę, zamieszczając w „Ku- 

rierze Lwowskim" cykl reportaży o 

„Rozwodach wileńskich". Legityma- 
cję do wystąpienia znalazł p. Kor- 

nacki w — „Dziewicach konsystor- 

skich' Boya-Żeleńskiego, gcyż sam 
ami religii nie zmienił i nie żyje w 

ikonikubinacie, tym namiętniej więc 

wystąpił przeciwko fabrykacji „kon- 
kubin konsystorskich”. 

Stwierdziwszy, że kalwiński kon- 
systórz udziela 

ROZWODÓW NAWET DROGĄ 
KORESPONDENCYJNĄ 

katolikom w Małopolsce, gdzie obo- 

wiązuje państwowa judykatura w 
sprawach małżeńskich, a nie wyzna- 

miowa, jak w b. Kongresówee, oraz, 

że rozwodów udziela się na podsta- 

wie fałszywych zeznań „grzeczno- 

ściowych świadków”, zwrócił się 

wpierw do ministerstwa sprawiedli- 
wości o zahamowanie kalwińskich 
praktyk, dokonywanych „W  Imie- 

niu Rzeczyposoplitej Polskiej”, Na to 

j otrzymał pismo Nr. I. C. 
1211/12/1 Kom., podpisane przez dy- 
rektora departamentu p. Lutostań 

skiego, że ministerstwo sprawiedli 
wości „nie jest powołane de: roztrzą- 

sania zażaleń na postępowanie sądu 
konsystorskiego w Wilnie”. 

Witedy p Kornacki złożył w pro- 
kuraturze Sądu Okręgowego w Wil- 
nie do Nr. III Ds. 2324/34 formalne 

osikarżenie członików . konsystorza © 
przestępstwo. Jednak wiceprokura- 
tor p. St. Wolski decyzją z dnia 30 
kwietnia 1936 rolku umorzył docho- 

dzenia „wobec nieustalenia faktu 
przestępstwa”. P. prokurator stanął 

na tym stanowisku, że rozwody wi- 

leńskie są kultem religijnym, a kon- 

systorz nie pozostaje nawet czasowo 

względem państwa w stosuniku praw 

no-publicznym. Co prawda, p. pro- 

kurator przyznał, że rozwody i mał- 

żeństwa, w warunkach tych udziela 
ne, skutków prawnych nie mają i nie 

likwidują poprzećnich ważnie zawar 
tych węzłów ż ich”, jednak 

równocześnie stwierdził, „iż brak 

jest także elementu subiektywnego 
zawinienia odnośnych osób (konsy- 
storze), ponieważ trwający od wielu 

lat i milcząco tolerowany stan rze- 

czy uzasadnia w ich po'ęciu przeko- 

nanie o słuszności takiego właśnie 

stanu”, — wobec czego orzekł, że 

„o przestępstwie, ściganym w dro- 
dze karnej nie może być mowy!”. 

Przeciwiko tej decyzji wniósł p. 

Kornacki odwolanie do prokuratora 

aljpelacyjnego w Wilnie, udowadnia- 

jąc, że członkowie konsystorza mo- 

śą być pociągani do iedzial- 
ności karnej za przestępstwo „urzę- 

dnicze" z art. 286 K.K., gdyż wyda- 
wanie 

ROZWODOWYCH WYROKOW 
„W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKEJ*, 

dotyczy dziedziny wymiaru sprawie- 
dliwości, inaczej, niż się ma sprawa 

przy udzielaniu ślubów, które są 
cbrzędem religijnym. 

W tym czasie zbór kalwiński za- 
czął się bronić (alby nie stracić kro- 

ciowych dochodów z taks rozwodo- 
wych) i adwokat wileński, p. Euge- 

niusz Falkowski, wydał 18-stroni- 
cołą broszurkę, w której, wykazując 

nieznajomość ustawodawstwa posz- 

czególnych Czielnic, starał się nadać 

pozorów  iegalności bezprawnemu 

działaniu konsystorza. 

Na tej broszurze oparł się proku- 

rator p. W. Cywiński, który decyzją 

Nr. U. 318/36 z dn. 4 lutego 1937 r. 

nie uwzśiędnił zażalenia p. Kornac- 

kiego „iako nieuzasadnionego”. Przy 

znając jednak słuszność wywodom p 

Komackiego, że konsystorz speiaia 

czynności z dziedziny wymiaru spra 

wiedliwości i że žinios je sprzecz- 

nie z ustawami, oraz że może być 

ow" przestępstwa z arl. 236 

.K, — jednak wobec braku „umyś: 

nej winy i świadomości bezprawno- 
ści czynu”, nie można członków kon 

systorza pociągnąć do odpowiedzial- 
ności karnej, gdyż „orzekanie wyro- 

ków rozwodowych, co jest notorycz- 

nie wiadome, ma miejsce stale przez 

9 lat i zdarza się często, — w świa- 

domości członków konsystorza, jak 

zresztą i w poglądach ich czołowych 

  
    

  

wyznawców - prawników (przykład: 
cytowana praca adw. Falkowskiego) 

stwarza przeświadczenie o legalo- 
ści postępowania konsystorza”. 

Przecrwko takiej decyzji wniósł 

p. Roman Kornacki w dniu 2 marca 
1937 r. zażalenie do Sądu Apeiavyj-| 

nego w Wilnie, udowadniając błęd- | 

ność pogląców adwokata Faikow- 

skiego, dalej zbił zapatrywania pro- | 

kuratora apelacyjnego i wykazał isl-, 

nienie umyślnej winy i świadomość 

bezprawności czynów u członków 
konsystorza, a wreszcie domagał się 

wdrożenia śledztwa, gdyż „milczące | 

tolerowanie bezprawnych gwałcą- 

cych obowiązujące ustawy czynow 

jest nie do pomyślenia w praworząd- 

nym państwie jakim jest Polska, na- 

wet iw tym wypadku, gdyby dotąd, 
mie ścigany przestępca sugerował su-! 

bie przekonanie o slusznošci bez-| 

prawnego czynu, a to dla stworzenia, 
| pozorów braku u niego elementu su-| 
biektywnego, zawinienia”, 

Stanowisko p. Kornackiego uznał 

za słuszne Sąd Apelacyjny w Wilnie, | 

który na posiedzeniu w dniu 28 ma- 
ja 1937 w składzie S. S. A. A. Jo 

dziewicz i M, Krukowski, pod prze- 
wodnictwem S. A. M. Suszczewicza, 

postanowił do akt. K.Z. 101/37 uchy- 
lić zaskarżone postanowienie pruku- 

ratora apelacyjnego i nakazać prze- 

prowadzenie śledztwa z art. 286 KK. 

Zgodnie z tezą p. Kornackiego, „nie 
podzielił Sąd Apelacyjny wywodów 

prokuratury w kwestii braku po stro 

mie członków sądu konsystorskiego 

ZIOŁA Dra BREVERA 

  

Niedawno informowaliśmy, że 

cenzura częściowo skonfiskowała 

silnie antysanacyjny wywiad z prof. 
Bartlem w czasopismie „Czarno na 
biatym”. Po tym znów 
wiadomość, że p. 
šrednictwem PAT-a oświadczenie, 

wiaid, którego udzielił on dziennika- 

rzowi Selntelcowi (Żyd) został sfał- 

szowany. Równocześnie p. Bartel 

sprostował niektóre punkty z ogło- 

szonego wywiadu. 
W. ten sposób sprawa wydawała 

się być załatwioną. Tymczasem zno- 

wu. prasa warszawska otrzymała 
ciekawy: list od red. Seinfelda. W. li- 
ście tym p. Seinfeld madmienia, że 

„iorma ta w wywiadzie bezpośred- 
nio notowana ma charakter bezpo- 

średni i odruchowy, zaś w t. zw. 

sprostowaniu — opanowany i prze: 
myślany, na co p. prof. Bartel miał 

2 tygodnie czasu. Zaznaczyć przy 

tyia muszę, że p. prof, Bartel tak w 

tej, jak i w innych rozmowach, po- 

wiedział mi znacznie więcej i do- 

browolnie, ale ze względu na ich 

zbytnią odruchowość musiałem zre- 

zygnować z powtórzenia wielu fra$- 

mentów. Ograniczyłbym się do ni- 

niejszego iadczenia, gdyby nie 

obelżywy charakter sprostowania, 

który zmusza mnie do pociągnięcia 

| prz 

E WZBURZONE LUB WYCIEGCZONE, 

podaliśmy | 
Bartel dał za po-| 

w którym twierdzi, że cały ten wyc | 

imowy uzyskał w inny sposób. 

(winy umyślnej i świadomości bez- 

prawności czynu i uważa, że wyraż- 

my, a wskazany w pierwszej części 

zaskarżonego postanowienia brak 

kompetencji tego sądu do rozstrzy- 

gnięcia sprawy niniejszej, mimo na- 

wet ustalonej w tymże Sądzie prak- 

tyki odmiennej, uwagi członków są* 

du osób w każdym razie inteligeni- 

mych ujść nie mógł i że jedynie co 

io tych spośrod nich, którzy się w 

przepisach prawnych muiej erientu- 

tują, może być w najlepszym dua nich 

wypadku mowa o uznaniu w ich czy 

nie przez członków sądu konsystor- | 

skiego przestępstwa z $ 1 lub 2 art, | 

256 K. K.“ 
Stoimy więc (pisze p. Toporczyk) 

ed „monstre” procesem czionkow 

konsystorza pp. Bronisława Ižyckie- 

go-Hermana, pastorów: Michała Ja- 

strzębskiego, Pawła Dilisa, U. Pia- 

seckiego 1 Jana Kurnatowskiego, d 

lej Marcina Raczyūskiego, Eugeniu- 

sza Falkowskiego i Wiadystawa Mac 
Ikiewicza, ktorzy 

ROZWIEDLI DOTĄD 

| 

-|KILKADZIESIĄT TYSIĘCY OSÓB 
w Polsce i zniszczyli tyleż rodzin, na 

turalnie nie bezinteresownie. Wy- 

rolk, jalki zapadnie w Wilnie, spowo- 

duje olbrzymi chaos w rodzinnych 

stosunkach tysiącznych rzesz, gdyż 

unieważni wszystkie bezprawne roz- 

wody oraz po nich zawarte koniku- 

binaty. Logicznie rzecz ujmując, na- | 

leżałoby się liczyć z serią procesów | 

karnych o bigamię. 

WZMACNIAJĄ , USPAKAJAJ: 

Seinfeld potwierdza 
za czasów ' premierostwa p. Bartla 

podsłuchał jalko- współpracownik A- 

gencji Wschłutuniej rozmowę teleio- 

niczną między olicerem do szczegól- 

nych poruczeń śp. por. Zaćwilichow- 

skim a Spałą, Sprawa narobiła wów 

czas dużo hałasu. W. kołach politycz 

nych mówiono, że w ogóle podsłu- 
chu nie było, a p. Seinfeld tekst roz- 

Prof. Bariel niewątpliwie osobę 

p. Seinfelda z tych czasów pamiętał 

i jak sam przyznaje przyjął go jed- 

nak na podstawie jakichś bliżej nie- 

określonyci. „poleceń”. 
Byłoby rzeczą interesującą wy- 

jaśnić kto polecił p. Seinfelda prof. 

Bartlowi? Widać były *o b. wpły- 
wowe polecenia, skoro prof. Bartel, 

mimo smutnych  loświadczeń, zde- 

cydował się dawać wywiad p. Sein- 
feliddowi. 

P. Seinfeld jest redaktorem no- 

wego tygodnika sanacyjnego „Czar- 

no na bialym“, Dokoła tego tygod- 

nika zgrupowała się lewica sanacyj- | 

na, maiąca pewne kontakty w słe- 

rach masońskich. Pani Regina Fle- 

szarowa, ona tio bowiem jest głów- 
nym spiritus movens tej grupy, krzy- 

wym okiem patrzy na OZN i stara 
się nawiązać flirt z lewicą opozycyj- 

ną, socjalistami, dawnymi działacza- 

mi Wyzwolenia. "Tygodnik „Czarno   p. prof. Bartla do odpowiedzialności 
as o zniesławienie”. 

P. Bartel w sprostowaniu swym 

twierdził, że przyjął p. Seinfelda i u- 

dzielił mu wywiadu, ponieważ miał 

odpowiednie „polecenie“ enie", 
Kim jest p. Seinfeld? P. Seinfeld, 

EEEE" R EEEE." WER 

   
Książę Karol Szwedzki, zaślubiając 
księcia królewskiego domu szwedzkiego. Król Le 
mu tytuł książęcy. bega sA lewej 

ol jun., ks. Karol von Rosen, ks, 

| lista. 

na białym” ma być właśnie organem 

„Sanolewu” współpracuje z nim bo- 

wiem i pułk. Grzędziński, który waż 

ną rolę odegrał w zamachu majo- 

wym, p. Strug, znany mason i socja- 

  

E NERMY | 

A więc „czarne' czy „białe” 
P. Bartel przeczy, p. 

Walka z zażydzeniem adwokatury 
Odbyło się w tych dniach zebranie 

Narodowego Zrzeszenia Adwokatów 
w Poznaniu, z ciekawym referatem 
prezesa adw. Komorowskiego p. t. 
„Kilka cyfr o zażydzeniu adwokatu- 

ry w Polsce”. 

Cytry referent zaczerpnął z „Ka- 

lendarza sącowego'. Mogą one być 

o tyle nieścisłe, że podana liczba Ży- 
dów została obliczona według zew- 

nętrznych cech, mianowicie imion i 

nazwisk adwokatów, podczas gdy 

wielu Żydów kryje się pod nazwis- 

ikami i imionami aryjskimi, trudnymi 

со rozpozania. 
Reterent zadai sobie tyle trudu, 

„že obliczył ilość Żydów adwokatów 

we wszystkich izbach adwokackich 

na terenie całego państwa. Cyfry te 

przedstawiają się następująco: 

Izba warszawska ogółem adwo- 
katów 2.040, w tym Żydów 1.300, 

czyli 65 pet, aplikantów ogółem 751, 

w tym 70 pct Żydów; 
lzba ikrakowska ogółem adwoka- 

a-|tów 1.291, w tym 834 Żydów, czyli 

65 pet, aplikantów 834, w tym Ży- 

dów 70 pet; 
Izba lwowska ogółem adw. 2.364, 

w tym 1.418 Żydów, czyli 70 pet, a- 

pilukantów ogółem 1.577, w tym 80 

pct Żydów; 
lzba śląska ogółem 244, w tym 

Żydów 67, czyli 27 pet, aplikantów 
71, ilość Żydów nie obliczona; 

lzba lubelska ogółem adw. 278, 

w tym Żydów 56, czyli 20 pet, apli- 
kantów 61, ilość Żydów nie obli- 

czona; 
Izba wileńska ogółem adw. 326, 

Żydów 81, czyli 25 pet, aplikan- 

tów 96; 
Izba poznańska adw. 598, w tym 

Żydów 75, czyli 12 pet, aplikantów 
160. 

Na ogólną liczbę awokatów w Pol- 

sce 7.141 przypada Żydów 3.831, 

czyli przeciętnie około 55 pct. Jeżeli 

zaś się zważy, że sposób obliczenia 

mie može scbie rościć pretensji do 
zupełnej ścisłości, przyjąć należy, że 
adwokatów Polalków jest zaledwie 

40 procent. 

Jeszcze gorzej przedstawia się 

sprawa iz aplikantami adwokackimi, 

by na apelacje lwowską, krakowską 
najbardziej zażydzone przeciętnie do 

73 pet, przypada 3.182 aplikantów, a 

ma pozostałe izby śląską, lubelską, 

wileńską i poznańską zaledwie 388!!! 

Z analizy przytoczonych cyfr re- 

płodów 
Wzorem lat ubiegłych, Państwo- 

wy Bank Rolny Oddział w Wilnie 

rozpłcczął adzielaóie pożyczek pod 

rejestrowy zastaw płodów rolnych, 

na zasadach ustalon rozporzą- 

dzeniami Prezydenta R. P. 

Pożyczki udzielane są osobom 

fizycznym i prawnym prowadzącym 

„gospodarstwa rolne, oraz dzierżaw- 

com i użytkownikom za zgadą włar 

ściciela nieruchomości, wyrażoną w 

formie aktu urzędowego lub pry- 

watnego iz notarialnie, względnie są- 

downie uwierzytelnionym podpisem 

właściciela. 
Pożyczek nie udziela się osobom, 

które korzystając z połżyczek  reje- 

strowych w latach poprzednich, usu- 

nęły bez zgody Banku przedmioty 

zastawu prze dspłatą pożyczki. 
Minimum pożyczki wynosi 2.000 

zł. Z udzielonych pożyczek potrąca- 

ne są miespłacone raty pożyczek re- 

jestrowych 1936-7 r. 

Celem zaopatrzenia drobnych rol- 

ników w środki pieniężne na spłatę 

zobowiązań przypadających po žini- 

wach, Państwowy Bank Rolny Od- 

dział 'w Wilnie wzorem lat ubiegłych 

rozpoczął udzielanie pożyczek na 

zaliczkowanie zboża. 
Pożyczki udzielane są drobnym 

rolnikom za pośrednictwem lokal 

nych instytucyj kredytowych, jak 

Komunalnych Kas Oszczędności, 

Gminnych Kas Pożyczkowo-Oszczę- 

dnościowych i Banków Ludowych 
Komunalne Kasy Oszczędności 

mogą 'występiiwać do Banku o przy- 

znanie (kredytu za pośrednictwem 

Związku Komunalmych Kas Oszczę- 

dności w Warszawie.   
  

hr. Eizę von Rosen, zrzekł się praw 
ld belgijski nadał 

ku anie a. Ingeborga, hr.! 
sen. ks. Axel ! 

Wysokość pożyczki dla poszczę- 
śólnego rolnika nie może przekra- 
czać 2.000 zł. 
W wyjątlk: ch Pań- 

stwiawy Bank Rolny udziela poży- 

których ogółem jest 3.550. Z tej licz- | 

! rolnych 

ferent wyciągnął następujące niewe- 
sołe, acz bardzo słuszne wnioski: 

1) Przewidziany środek zaradczy 

przeciw inwazji Żydów do adwoka- 

tury w postaci zmiany ustawy o u- 

stro'u aciwokatury w tym kierunku, 

iże przymusowa aplikacja sądowa dla 
aplikantów adwokackich ma stano- 
wić czynnik hamujący napływ Ży- 

dów, jest półśrodkiem, który, gdyby 
nawet był w sposób absolutny sto- 
sowany, meże zeć _ pewien 

wpływ dopiero za lat 20. Gdy jed- 

nakże weźmie się pod uwagę, że apli 

kantów sądowych w apelacji war- 
szawskiej jest około 70 procent, że 

zatem aplikacja sądowa nie jest za- 

porą dla Żydów, wtedy projektowa- 

na nowelizacja prawa o ustroju ad- 

wokatury wobec ogromu zażydze- 

nia adwokatury będzie pozbawiona 
wszelkiego znaczenia. 

2) W najbliższym pięcioleciu przy 

obecnym zażydzeniu aplikacji ac'wo- 
kackiej zaznaczy się dalszy wzrost 

ilości absolutnej i stosunkowej a- 

dwiidkatów Żydów w stosunku do 
elementu polskiego. 

3) Miarą tego, co się dzieje w za- 

wodzie lekarskim, niech służy fakt, 

že ma 600 nostryfikantów lekarzy w 

uniwersytecie warszawskim wypada 

zaledwie (kilku Polaków, reszta Ży- 

dzi. Podobny stan rzeczy w przemy- 

śle, handlu, rzemiośle sprawia, że w 

Polsce Polacy reprezentują przede 

wszystkim proletariat robotniczy, 

wiejski i miejski. 
Po referacie odbyła się obszerna 

dyskusja, w której zabierali głos dr. 

St Celichzrwski, adw. Berkan, dr. 

Urbański i adw. Stark. 
Dr. Celichowski stwierdził, że 

przyczyną obniżenia poziomu adwo- 

ow jest masa żydowska rejprezen 

tująca odrębną kulturę i etykę. Je- 

| dynym, naglącym środkiem zarad- 

czym przeciwko omnipotencji żydo- 

stwa w adwokaturze i w ogóle w ży- 

ciu Polski będzie ustawowe uregu- 

|lowainie tej Ikwestii przez usunięcie 

|elementu żydowskiego z życia pu- 

|blicznegło. Stanowisko to spotkało 

lsię z powszechnym aplauzem ze- 

branych. 
| W końcu prezes adw. Komorow- 

ski, rekapitulując wynik dyskusji, 

(stwierdził, iż na sprawę żydowską 

|należy patrzeć przede wszystkim z 

'puniktu widzenia obrony państwa, 

która wymaga wyraźnych decyzyj i 

stanowczych posunięć w tej dzie- 

|dzinie. 
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Silna fiota — warunkiem potęgi Państwa 

(VAS E TELIASON
ERA TdS 

Pożyczki pod rejestrowy zastaw 
rolnych 

Oprocentowanie pożyczek wyno- 

si 4 i pół proc. w stosunku rocznym, 

łącznie z kosztami szacuniku, zareje- 

strowania umowy: i poświadczenia 
podpisu. 

Podania o pożyczki przyjmuje 

Państwowy Bank Rolny Oddział w 

| Wilnie, Wydział Kredytu Krótkoter 

minowego w godz. od 8 do 13.30, w 

soboty — dpi 12. Podania mogą być 

przesyłane pocztą. 
Osoby będące w stosunkach kre- 

dytowych z Bankiem, które z pobra- 

nych w okresach poprzednich poży- 
czek rejestrowych należycie wywią- 

zały się i całkowicie je spłaciły, mo- 

gą otrzymać zaliczkę, na poczet ma- 

jącej być udzielonej pożyczki reje- 

strewej, w wysokości 25 proc. prze- 

! widywanej sumy pożyczki. 

Informacyj udziela Państwowy 
Bamk Rolny Oddział w Wilnie na 
miejscu lub też telefonicznie (tel. 

10-27).   
Pożyczki dla drobnych rolników 

na zaliczkowanie zboża 
czek na zaliczkłciwanie zboża bez- 
pośrednio rolnikom. _Oprocentowa- 

nie wynosi 4 proc. (oprócz kosztów 

blanikietów wekslowych). Na zabez- 

pieczenie pobieranej pożyczki skła- 

da pożyczkóbłóróa weksle własne z 

|żyrem majątkowo odpowiedzialnych 
josób, oraz elklarację-zobowiązanie, 

ujętą w formę podania o pożyczkę, 

stwierdzającą, że pożyczka pobiera- 

na jest ‘аКо maliczika na ploczet wy- 

(produkowanego zboża. 
| Że względu na konieczność zapo- 
bieżenia masowej podaży zboża na 
rynek po dokonanych zbiorach, or- 

ganizacje rolnicze raz lokalne im- 

stytucje kredytowe winny zwrócić 

specjalną uwagę na szybkie i celo- 

we rozprowadzenie omawianego 

kredytu zaliczkowego. Kredyt ten w 

| znacznym stopniu powinien przyc zy- 
płodów nić się do utrzymania cen 

| ma odpowiednim poziomie, 

 



    

    
   
     

    

  

     

  

    
   

  

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
, Przejściowy wzrost zachmurzenia aż do 

deszczów i burz, postępujących od zacho- 

du kraju. Nieco chłodniej. Najpierw słabe 

PO tym umiarkowane wiatry połudn.-zackod | 
mie i zachodnie. 

Z MIASTA 

— Otwarcie Kursu Zielarskiego. 

W, sobotę dn. 10 bm. o godz. 10-ej 
odbyło się w Zakładzie Farmako- 
Śnozji Uniwersytetu Stelana Batore 

| go utwarcie pierwszego Kursu 4ie- 
| larskiego w Wilnie, zorganizowane- 
| go przez Koło Wileńskiego I-wa 

_ Oświaty! Zawodowej. 
5 — Wszchpolska wystawa radio- 
 foniczna w Wilnie. W pierwszej po- 

Е. łowie września rb. odbędzie się w 
Wilnie Wszechpolska Wystawa kta- 
diofoniczna. W wystawie weźmie u- 

||  Kział kiikaset firm polskich, klore 
" przygotowują na,nowksze eksponaty 
_ 2 dziedziny rądiowej.(h). 

SPRAWY MIEJSKIE. 

ь — 65 osób wyeksmitowanych, 
MW ciągu ub. miesiąca na terenie 
Wilna wyeksmitowano 65 osób. Miej 
ski Wydział Opieki Społecznej przy 

, szedł z pomocą wyeksmitowanym i 
wyasygnował 1266 zł. na wynalezie   nie nowych mieszkań. (h). 

   
     

     

Dzisiaj po raz ostatni zwiedzić 
będzie można Wystawę Maryańską, 
zorganizowaną ku czci Najświętszej 
Maryi Panny Ostrobramskiej przez 
Komitet Organizacyjny Kongresu 

- Maryańskiego. 
'. W ostatnich dniach Wystawa zo- 
stała wzbogacona o cały szereg eks- 
ponatów. 

i obrazy, obrazki, sta- 
re druki, sztychy, ryciny, medale i 

 medaliki, różańce, ryngraty, haity i 
dewocje artystyczne, rzeźby, witra- 
że, chorągwie, sztandary, książki i 
modlitewniki XVII, XVIII i XIX w, 

* literatura współczesna, prasa, muzy- 

- Kronika wileńska 
SPRAWY PODATKOWE 

— Inkasowanie podatków samo- 
istnych. Wydział Podatkowy zarzą- 
du miejskiego, przystąpił do inkaso- 
wania podatków samoistnych miej- 
skich od psów, szyldów i t. p 

Termin płatności tych podatków 
upłynął z końcem kwietnia rb. Do 
15 bm. zaległości z tytułu wspomnia 
nych podatków będą inkasowane 
bez żadnych kar i odsetek. P. tym 
terminie zaległości ściągane będą w 

drodze egzekucji skarbowej. th). 

  

„Słodycze Wschodnie 
Wielka 52. 

WYŚMIENITE LODY 
Pierwszorzędne wyroby wschodnie. 

  

HANDEL I PRZEMYSŁ 

— Zapowiedź obniżki cen chieba. 

W pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia, odbędzie się w. Starostwie: 

Urodzkim konferencja z cechami pie 

ikarzy, na której ustalone zostaną 

zniżone ceny chleba. Obniżka cen 

chleba obowiązywać będzie, napraw 
dlypodobniej od 15 bm. (h). 

  

| Ku czci Najśw. Maryi Panny Ostrobramskiej 
Całe Wiino katolickie na Wystawę Maryańską 

ka i inne przedmioty mające jaką- 
kolwiek iączność z kultem Najśw. 
Maryi Panny są na Wystawie boga- 
to reprezentowane. 

Wystawa mieści się w krużgan- 
kach kościoła św. Ducha przy ul. 
Dominikańskiej 4 (główne wejście 
do kościoła). 

Dzisiaj w niedzielę dn. 1i lipca 
© godz. 8 wiecz. nastąpi nieodwoial- | 
nie zamknięcie tej ciekawej i rzad- 
«iej wystawy. 

Oby katolickie Wilno poparło 
jaknajintensywniej ten wysiiek or- 
ganizatorów. 

Podziękowanie 
# Komitet Organizacyjny  Kongre- 

su Maryańskiego w Wilnie niniej- 
szym wyraża gorące podziękowanie 
tym, którzy przyczynili się do u: | 
świetnienia Kongresu w szczególno- 
śsi zaś; Komendzie Miasta Wilna za 
delegowanie idrkiestry wojskowej i 
pomoc przy budowie trybun na pla- 
cu Katedralnym, Magistratowi m. 
Wilna za delegowanie straży ognio- 
wej do pomocy przy dekoracji Ka- 
tedry, p. dm i za z 
nację uroczystości kongreso: " 
Chėrowi „Hasto“ pod dyr. p. L. Że- 
browskiego za wylkonanie paai w 
czasie uroczystego otwarcia e 
su, Wileńskiemu Okręgowi Polsk. 

Rozpoczęcie zbożnej 
W ub, tygodniu odbyła s ię w 

Smorgoniach loteria, której dochód 
zeznaczono na alkcję rozpoczęcia 

budowy domu parafialnego, będące- 
go zarazem miejscem obronnym 
wszelkich istowiarzyszeń  chrześci- 
jańskich. Od dawna, bo już od odzy- 
skania  miepodległości odczuwają 
Smorgonie dotkliwie potrzebę odpo- 
wiedniego domu ludowego, lecz 
wskutek różnych przyczyn stale tę 
nagłą i pilną sprawę odwlekanio. 
, Ostatnio zaszła zmiana na lepsze 
i społeczeństwo smorgońskie po- 
szczyci się miebawem własnym do- 
mem parafialnym. Akcję budowy 
tego domu zainicjował obecny iks. 
prob. Biernacki, który na ten cel 
uzyskał zgodę Arcypasterza na roz- 
biórkę murów rozbitego przez woj- 
nę kościoła. 

w 

Czerwonego Krzyża za zorganizo- 
wanie 3 punktów pomocy sanitarnej, 
J. M. Rektorowi U. S. B. za użycze- 
nie sal, Fanicim prof. L. Slendzińskie- 
mu idyr, B. Zyndzie za bezintere- 
sowną i ofiarną pracę nad uświeunu- 
niem Kongresu, Hanom prelegentom, 
oraz prasie wileńskiej za state i ob- 
szerne iniormacje o przebiegu Kon- 
gresu. 

Wreszcie Komitet gorąco dzię- 
kuje tym wszystkim, którzy w jaki- 
kotwiek sposób pomogli w pracach 
Kongresu. „Bóg zapłać”, 

Ks. Bp. Kazimierz Michalkiewicz ' 
Przewiodniczący Komitetu 

akcji w Smorgoniach 
Społeczeństwo katolickie z pre- 

zesem A. K. dr. Jasiewiczem gorąco 
pocjęło ten zbożny trud, zbierając i 
składając odpowiednie fanty na lo 
terię, Rozegrana loteria dała już o- 
koii 300 zi, zysku, co starczy na 
razie na zakup najniezbędniejszych 
materiałów budowlanych. Z uzna- 
niem zaznaczyć należy, że paralia- 
nie wszystkich stanów według moż- 
ności, siły, zdrowia i zasobów pie- 
niężnych zadeklarowali  szarwar- 
kiem, robocizną bezpłatną i t, d. do- 
pomódz do powstania tego wielkie- 
go dzieła, które raz na zawsze wy- 
zwoli chrześcijan z „niewoli żydow- 
skiej”, jedynej sali internatu żydow- 
skiego i przyczyni się znacznie do 
wzmożenia ruchu organizacyjnego 
stowarzyszeń, stojących na podsta- 

(wie idei narodowej. 

Zjazd b. żołnierzy I Korp. Wschod. 
w Mołodecznie, 

W. dniu 11-go lipca br. odbędzie 
się w Mołedecznie 1-szy Organiza- 
cyjny Zjazd b. żołnierzy I-go Polskie 
go Korpusu W: i z terenu 

Zarząd Okręgu Wileńskiego wzy 
wa kolegów uczestników I-go Pol- 
skiego Korpusu Wschodniego do 
gremialnego wzięcia udziału w Zjeź 

pow. Mołodeckiego i Wilejskiego. | dzie. 

i tkactwo, oraz y teoretyczne. 
macji udzielają $.S. Serafitki.     
Wpisy do Rocznej Szkoły Gospodarstwa 
Domowego S. S. Serafitek 
przyjmuje się codziennie do dnia 1 września 1937 r. w godzinach od 9—12. 

: Program nauczania obejmuje przedmioty praktyczne jak: gotowanie pra- | 
mie, prasowanie, krój, szycie, roboty ręczne, trykotarstwo ręczne i maszynowe 

wiLNO, Brzeg Pntokolski, 
ul. Kanoniczna Ne 11—6 

Internat na miejscu, Bliższych  infor- 

SPORT 
Klęska Z w spotkaniu z 

Węgrami. 
Kispesti — Makabi 13:2 (7:1). 
Wczoraj odbył się w Wilnie 

pierwszy występ zawodowej družy- 

ny wegierskiej Kispesti. Wegry po- 

kazali togtbal dawno już w Wilnie 

nie oglącany. Techniką goście prze- 

wyższali nawet słynną w Wilnie dru 

żynę wiedeńską Libertas, kiora w 

Jswoim czasie ma miłośnikaca piłki 

nożnej pozostawiła niezatarte wraże 

nia. Rzecz prosta, że Makabi w spot 

kaniu z talk doskonałym  <espotem 

nie miała nic do powiedzenia 1 niecz 

ograniczył się do gry na jedną bram 

kę. Mimo wysiłków makabiści byli 

caikowicie bezradni, Jeżeli wynik 

nie jest jeszcze wyższy, zawdzięczać 

to może Makabi pobłażliwości Wę- 

grów, którzy mając zapewnione zwy 

cięstwo ograniczyli się do poxazy- 

wania tricków i sztuczek technicz- 

nych kiotychczas w Wilnie nie oglą- 
danych. 

Dziś Kispesti gra ze  Smigłym. 
Spotkanie to zapowiada się bardzo 
sensacyjnie i mewątpliwie ściągn'e 

na stadion Marszałka Piłsudskiego 

wszystkich miłośników  pilkar- 
stwa. (h). 

Nowości wydawnicze 
„SPRAWY OTWARTE”, 

Ostatnie dwa numery (7 i 8) dwu- 

tygodnika kulturalno - społecznego 

„oprawy Otwarte”, poświęconego 

walce o narodową kulturę Wilna i 

jego regionu, przynoszą nam treść 

wysoce zajmującą. 

I tak — Nr. 7 (16—30 czerwiec 

1937) inauguruje bardzo interesujący 

i oryginalny artykuł „Białe noce wi- 

leńskie” pióra prot. Mieczysława Li- 

manowskiego. Następnym artykułem 

jest szikic literacki Zbigniewa Ko- 

palki p. t. „Stanisław brzozowski © 

katolicyzmie". W artykule „Ślepy 

tor* WiŁ Fabjański porusza ujemne 

cechy nowej pisowni i jej wpływ na 

wymowę języka polskiego. Uzupeł- 

niają numer — telieton popularno- 

naukowy Henryka Bogusiawskiego 

„Oszuści w mauce” i stałe rubryki 

„Świat.za szybą”, „Sprawy Otwarte 

o wydawnictwach”, „Echa radiowe” 

it. p. 
Nr. 8 (1—15 lipciec 1937 r.) po- 

święca pierwszą strienę Kongresowi 

Maryańskiemu, podając jego dekla- 

rację ideową, oraz sprawozdanie z 

Wystawy Maryologicznej, która się 

jednocześnie z Kongresem odbywała 

w Wilnie. Ciekawym essayem lite- 

rackim o oryginalnej formie są „Ro- 

manse'' Zygmunta Mycielskiego. Je- 

rzy Trzciński wypowiada się na te- 

mat paragrafu aryjskiego w pale- 

strze w artykule „Na ciągle aktual- 

ny temat", O metodzie pojmowania 

tradycji pisze Wiktor Trościanko w 

artykule „Tradycja przez ć", „Tyl- 

(ko o jeden mały krok” Ъ. p. jest od- 

powieśdzią na atak „Traktu Batore- 

go“ na „Sprawy Otwarte". Zamy- 

ikają numer rubryki stałe, te same, 

co i w n-rze poprzednim. 
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POISKIE НКааю Wilno 
| Niedziela, dnia 11. VII. 37. 

I 8,00 Sygnał czasu i pieśń, Dziennik po: 

ranny. Gazetka rolnicza, 8.35 Muzyka na 

dzieńdobry. Informacje dla Ziem Północno- 

Wschodnich. 9.00 „Dzień Morza* w Gdy- 

ni. 1215 W kraju tysiąca i jednej nocy — 

poranek w wyk. ork. symi. pod dyr. Ryde- 

ra i Pola Szmuklerówna (fortepian). Transm. 

z parku Helenów. 13,15 W perspektywie ty- 

godnia — felieton W. Boyć. 13,25: Koncert 

Polskiej Kapeli Ludowej F. Dzierżanow- 

skiego, 14.40 „Klituś i Bajduś podrużują 

po świecie" — „Japonia” — w oprac. Ež- 

biety Minkiewiczówny. 15,00 Audycje dla 

wsi. 16.00 Melodie operetkowe w wyk. S. 

Orłowskiej i A. Wasiela. 17.00 „Świeczka 

zgasła” — komedia Fredry. 17,25 Trans- 

misja z Sali Rady Miejskiej tragmentu Zja- 

zdu Organizacji Wiejskiej O.Z.N. 18,00 Pod- 

wieczorek przy mikrofonie. Transmisja z 

ogródka Czerwonego Sztralla. Udział bio- 

rą: pp. Olga Olgina, Ciotka Albinowa, Bro- 

nisława Ja$minówna, St. Orkan, L. Horecki, 

Il. Stołow oraz orkiestry — Mandolinistów 

| „Kaskada” i jazzowa A, Mackiewicza. Kon- 

feransjerkę prowadzi E, Piotrowicz. — W 

{ 

przerwie ok. 18.55 felieton „Nad i pod Nia- 

garą'. 20.00 Audycja świetlicowa — „Nie- 

dziela na wsi”, pog. Jana Hopki. 2010 Wie 

czorynka na Karolinkach w oprac. Czesła- 

wa Górskiego. Gra orkiestra b-ci Pietkie- 

wiczów. 2040 Przegląd polityczny. 20.50 

Dziennik wieczorny. 21.00 Capstrzyk Ma- 

rynarki Wiojennej z Gdyni. 21.01 „Dzień 

Morza” w Gdyni — reportaż. 21.10 „A czy 

znasz ty, bracie młody” — rewia letnisko- 

wa. 21,40 Wiadomości sportowe ze wszyst- 

wyk. Ork. P. R. 23.05—23.30 Koncert ży: 

czeń, 

kich Rozgłośni. 22.00 Koncert wieczorny wj 
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Strajk pracowników komunikacji 

miejskiej trwa w dalszym ciągu i na- 

razie nic jeszcze nie wskazuje: na 

szybkie jego zlikwidowanie. Po 

dwóch dniach ciszy, dzień wczoraj- 

szy zaznaczył się pewnym ożywie- 

niem. Oto w gadzinach popołudnio- 

wych Starosta Gradzki wezwał do 

siebie delegację komitetu strajkowe 

$o i zażądał od niej przedstawienia 

na piśmie warunków, na których pra 
cownicy zgadzają się przekazać za- 

tar$ pod arbitraż odnośnych władz. 
Po dłuższych maradach, delegacja 
zgodziła się na przedstawienie tych 
waruników, Ustalono, że memoriał w 
tej sprawie zostanie doręczony p.       
KONCERT A. HERMELINA W RADIO. 

Dziś o godz. 22.00 usłyszą radiosłucha- 

cze ciekawy koncert symfoniczny. Orkie- 

stra Polskiego Radia, pod dyr. Olgierda 

Straszyńskiego, wykona barwną suitę Ra- 

vela „Ma móre l'Oye”, złożoną z kilku 

dziecinnych bajeczek, oraz uwerturę do 

solista wystąpi wybitny pianista Artur Har- 

melin. Artysta odegra koncert fortepiano- 

wy A-Dur Liszta, niezwykle śmiały w swej 

formie i rozmachu, 

„ŚWIECZKA ZGASŁA”, 

Oprócz czołowych komedii Fredry, jak 

„Śluby panieūskie“, „Zemsta” i „Pan Jo- 

wialski” mamy w jego spuściźnie dosyć dłu- 

gi szereg jednoaktówek. Chociaż zakrojone 

na mniejszą skalę nie ustępują one wielkim 

komediom w barwności dialogu i humorze. 

Mówiąc o jednoaktówkach przede wszyst- 

kim wymienić należy „Świeczka zgasła”. 

Ten dwosobowy dowcipny dialog w wyko- 

naniu wybitnych aktorów warszawskich — 

Karoliny Lubieńskiej i Antoniego Różyc- 

kiego — wznawia Polskie Radjo dn. 11.VIL 

o godz. 17.00. 

„A CZY ZNASZ TY, BRACIE MŁODY”. 

Tych, którzy wyjechali na letniska i 

tych którzy wolą spędzić wakacje w mie- 

ście, zainteresuje niewątpliwie wesoła re- 

wia, którą nadaje Rozgłośnia Lwowska dn. 

11 lipca o godz. 21.10, Na program złożą 

cię: skecz H. Zbierzchowskiego „Willegia- 

tura”, aktualne wakacyjne piosenki Zbierz- 

chowskiego i Lipczyńskiego, monolog Zan- 

dlera „Z pamiętnika słomianego wdowca”, 

a ma zakończenie pan Strońć opowie nam, 

dlaczego nie jedzie do Paryża. 

KITUŚ I BAJDUŚ$ W JAPONII 

Dwaj mili i mali, ale bardzo zaradni 

DROGAMI WIKINGÓW 
dana, 19.KOŚCIUSZKO 24.7-30.7 

maya cr 
EDINBURG — zł.240 

opery „Książę Popiel" Kurpińskiego. Jako | 

  

        
        MERYKA 

  

Starania, władz administracyjnych 

o likwidację strajku autobusowego | 
Staroście dziś o gładz. 5 pp. 

W. związiku z tym, dzisiejszej no- 
cy odbyło się w okupowanym gara- 

żu ogólne zebranie strajkujących, na 

którym ustalono warunki oddania za 
targu pod arbitraż. 

Są nimi: 1) zobowiązanie ze stro- 

ny dyrekcji, że nie będzie stosować 
represyj wobec. strajkujących; 2) zo- 

bejwiązanie tejże dyrekcji, że a 

ci wszystkim strajkującym pełne wy 
nagrodzenie za okres strajku, 

Na tych więc warunkach strajku 

jący godzą się na przekazanie ich żą 

dania o przywrócenie wynagrodzeń 
z przed 1933 roku ło załalwienia 
specjalnej komisji arbitrażowej. (m). 

TRANSMISJA Z PORUBANKU 

Z cyklu popularnych audycyj dla dzieci p. t, „Czym jest twój tatuś” na- 

: dała Rozgłośnia Wileńska transmisję 

OE OZ I 

Z za kotar Studio 

z lotniska w Porubanku. 

NIEDZIELA NA WSI _ 

Że wieś różni się od miasta, wiemy 

wszyscy bardzo dobrze, Dzień powszedni 

jest tam dniem wytężonej pracy niemal od 

wschodu do zachodu słońca, świąteczny zaś 

jest rzeczywiście odpoczynkiem, posiada- 

jącym zresztą cechy zupełnie odrębne od 

miejskiego. Taką „Niedzielę na wsi”, od- 

ległej od kościoła, ale posiadającej radio, 

opisze w barwnej gawędzie p. Jan Hopko 

dziś o godz. 20.00 przez wileński mikrofon. 
PP Nh M OODGO IA I WODA AZ 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzylet* 

nie. Kursy” bieiźniarstwa, krawieczyzny i 

trykotarstwa przyjmuje zapisy uczenie od 

godz. 10—12 rano na Zarzeczu 5/2, : 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 

św, Wincentego Aa Paulo, 

Ма EZIO EO A, 

Теайг i muzyka 
Teatr muzyczny „Lutnia*, Dziś 

o godz. 4 pp. po raz ostatni po cenach pro- 

pagandowych operetka J. Straussa „Baron 

Cygański". 
O godz. 8.15 wiecz, klasyczna operetka 

R. Planquetta „Dzwony z Corneville" cie- 

sząca się coraz większem powodzeniem. 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj na popo.udniowem 

przedstawieniu o godz. 4.15 po cenach pro- 

pagandowych po raz ostatni pełna humoru 

i komicznych sytuacji komedia Callavet'a 

i Flers'a „Zakochani* w premierowej obsa- 

dzie zespołu z pp. Gėrską i Dzwonkow- 

skim w głównych rolach. > 

Wieczorem o godz. 8.15 po cenach 
zniżonych powtórzenie ostatniej nowości 

komedii Eugeniusza Folanda „Bessie“ z p. 

Górską w popisowej roli tytułowej, 

ŽNIWIARKI 
i kosiarki 

oryg. szwedzkie 

  

  chłopcy, Klituś i Bajduś, po przygodach w 

Brazylii i Afryce przywędrowali do Japo- 

nii. O ich przygodach i arcy-ciekawym kra- 

wiśni”, o zwyczajach ojczyzny walecznych 

leńskie radio dziś o godz. 14.40 w audycji z 

cyklu „Klituś i Bajduś podróżują po świe- 

cie" p. t. „Japonia”, opracowanej na pod- 

stawie osobistych wspomnień przez Elżbie-       tę Minkiewiczównę. 

ju „Wschodzącego słońca” i „Kwitnących | 

rycerzy-samurajów usłyszą dzieci przez w.' 

VIKING 
najnowszych modeli z trybami 
w. oliwie, stalowym stołem 

oraz części do nich 

poleca 

Centrala 5p. Roln.- Handil. 
w Wilnie, ul, Mickiewicza 19. 

Tel. 256.     

 



  

  

| Dziś 

R CGJING 

„W zamieci śolaza | Ognia 
Dzieje kilku dni i nocy na froncie zachodnim nad rzeką Sommą gdzie 

wojna osiągnęła najwyższe natężenie w bitwie materiałowej. 
Poza tym — miliony żołnierzy, setki tysięcy ma- 
szyn bojowych, dział, karabinów, 

czołgów, millardy pocisków, grad żelaza, słupy ognia 
Nad program: Dodatki Pocz. seansów 2: 4, 6,8 i 10.15 Ceny nie podwyższone 

IW roli 
głównej— WOJNA. 

— ugkkie | PRZEWIEWNE 

premiera. 
Monumentalne arcydzieło 

samolotów; 

  

»Joe Brown 
oraz 2) Fascynujący 

sensacyjny film z życia 
niezwykłych bohaterów 

  

, Dwa wyjątkowe flimy : l Balkon na wszystkie seanse 25 gr 

„Sprzedawca traktorów" 

„W.Z.6 nie wylądował" 

genialny aktor w największej komedii roku 

  

HELIOS | 
Papa S 
Lidia Wysocka, Jadzia Andrzejewska, Misa Zimińska, Brodniewicz, Fert- 

MARS) 
o 

Dziś. Dwa filmy 
w jednym 

programie 1) 
  

wystąpią 
w tym filmie 

      

Zegarki 

  

HUGO WAST. 

Dziś najwspanialsza poi- 
ska komedia muzyczna 

produkcji 1937 r. 

statnie dni 

Diabły dzikiego zachodu 
Ludzie bez skazy w walce z podstępną zbrodnią. Najsłynniejsze gwiazdy dzikiego zachodu 

) ULICA SZALEŃSTW 
druga street w New-Jorku. W rol. gł. W. Baxter, Bebe Daniels, Dix Powell i Ginger Rogers 

(M k k ii O i 

BAASTWOWA SZKOŁA TECHAICZMA Im. KARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUBSKIŁGO 
w WILNIE, UL. HOLENDERNIA 12, TEL. 1-71 

Na wolne miejsca w liceach: MECHANICZNYM, ELEKTRYCZNYM, BUDOW- 
LANYM i MIERNICZYM oraz na wydziale Drogowo 
$o typu egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 1 września r. b. Kandydaci winni 
złożyć podania z załącznikami do dnia 20 sierpnia b. r. 
Do liceów wymagane jest ukończenie 4 kl, gimnazjum nowego typu, lub 6 klas 
dawnego. Na wydział Drogowo-Wodny wymagane 

działów szkoły powszechnej, 
Szczegółowych informacyj udziela kanc-laria szkoły lub wysyła na żądanie. 

ARONA AAAA UA ТН 

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

W. JUREWICZ 

Ceny miejsc 
BALKON 20 gr. | 

żeni ię; 
  

ex 

al 

Nad program: Atrakcje i aktualia 

W lilmie tym zobaczycie jak cierpi, 
kocha, i bawi się sławna „Czterdziesta    

- Wodnym dotychczasowe- 

Ž 
jest ukończenie 7-miu od- 

    

Ad. Mickiewicza 4 

Tel. 25-15 w Wilnie 
   

    

  

  
23: 4 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

[2-0 W TE. E-6:6) 

— Człowieku! Co za zbieg oko- 
liczności! Opuszczam statek „Alcan- 
tara' i trafiam na wino „Alcantara '. 
— Spróbował jeden łyk i orzekł: — 
Very dry. Nie mniej niż czterdzieści 
lat stało w piwnicy. W, Londynie 
płaci się za butelkę tego wina pięć 
gwinej., A cóż jeszcze będziemy 
mieli? Można zobaczyć menu?., O- 
woce. Langusty chilijskie... Przekła- 
dańce... Hm! Moje biedne pieczyste! 
Aletonic. Czy masz wciąż jeszcze to 
Chateau Iguem?.., 

— Tak, i nawet Pape Clement z 
roku 1924, który doskonale zrobi po 
tych przekładańcach. Jest skutecz- 
niejsze, aniżeli soda, 

— Doskonale! A więc potem po- 
mówimy o sprawach. 

Ferdynand Adalid usiłował adpę- 
dzić od siebie troskę, o którą go 
przyprawiła rozmowa z córką, Moż- 
naby było u niego szukać ratunku, 
mie wiadomo tylko, czy zechce do- 
pomóc. Miał olbrzymie kapitały, zło- 
żonei w różnych bankach, zwłaszcza 
zaś w Banku Południowo-Amerykań- 
skim, gdzie jego rachunek bieżący 
wynosił milion pesów. 

Ukazał się wreszcie nieśmiało, z 
pochyloną głową, ostatni z mających 
zasiadać przy stole. Miał na sobie 
wprawdzie elegancko skrojony, ale 
mocno wytarty garnitur.   

— Pewnie wychowawca dzieci — 
pomyślała Marta, nie poznając w 
nim innego swego wuja, Juana Ada- 
lida, którego od dawna już nie spo- 
tykała. 

Rogelio nie zwrócił wcale uwagi 
ma niego, aż Luiza musiała powie- 
dzieć: 

— Juanie, spójrz, kto tu jest: Ro- 
gelic. i Marta. Przywitaj się z bra- 
ciszkiem i kuzynką. 

Juan zbliżył się jak lunatyk, nie 
patrząc nawet błędnym swym wzro- 
kiem na tych dwoje bogatych krew- 
nych, którzy łaskawie podali mu 
rękę, 

Rogelia uczynił to nawet niechęt- 
nie. Poco go sadzają przy stole! U- 
ważają widocznie, że jadanie przy 
jednym stole ze służącymi lub dzieć- 
mi może mu sprawiać przyjemność. 

Dona Luiza wyjaśniła mu po 
cichu: 

— Nie chcemy, aby ruinie jego 
majątku towarzyszyła ruina ducho- 
wa. Był już bliski obłędu. Żył jak 
pozbawiony zmysłów i Ferdynand 
siłą poprostu zmusił go do zamiesz- 
kania tu i korzystania z naszego sto- 
łu. Z wiellkim trudem udało się go 
nareszcie przekonać i teraz powo:i 
przychodzi do siebie i nie jest już   taki dziki, jalk dawniej. — Jalk ty jesteś z Prezydentem 

_ — To ładna zdobycz| A cóż się | Republiki? 
dzieje z. drugim ? — Dobrze. 2 

  

  

Ferdynanda. 

Rogelio przeciął okazały owoc i za- 
czął go zajadać, 
jest wspaniały, Potem zaś spróbował 
"wspaniałego Chateau, co go w koń- 

  

KE 

  

Polskie Kino 

Šwiatowid | 
BENITA, BO 

Ceny zni 

W rolach 
głównych: 

Nad program atrakcje 

Najweselsza/polska komedia m 

WIELKI WYBÓR 
PIĘKNYCH 
TANICH 

TRWAŁYCH 
POŃCZOSZEK 

TPD Z TPS TRS) 

  

DO, FERTNER , у„ 
żone. Sala dobrze wentylowana 

  

  

kamienny 
| Węgiel górnośląski koks, 
| drzewo opalowe 
i po cenach konkurencyjnych 

poleca 

| nowootworzena firma chrześcijańska 

› еег Makiewicz 
Wilno, ul z. 24 

TEL. 28-82 | 
Miłość i powodzenie pozyskasz $, 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„L OKSOTIS" 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 

POLECA 

Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

„Specjalność zioła lecznicze” 

  

| 
  

  

  

— Pedro również jest zrujnowa- 
ny, ale wśród katastrofy zachował 
swą wolę i godność. Ma rodzinę i 
utrzymuje ją. 

— Z czego. 
— Jest kierownikiem wydziału w 

Banku Południowo - Amerykańskim. 
= ž jalką ma gażę? 
— Pięćset pesów. | 
Rogelio skrzywił się pogardliwie. 
— Czy warto Буйо odziedziczyć 

dziesięć milionów, ażeby osiągnąć to 
co on? 

— Złe interesy! 
— Raczej zła głowa! I pomyśleć 

tylko, że przed czterdziestu laty 
sprzedałem wszystkie swe posiadło- 
ści i umknąłem ido Londynu, aby 
tam.., żyć. Wówczas o mnie mówic- 
no: zła głowa! 

Chociaż rozmowa ta odbywała się 
po cichu, coś niecoś wpadło jednak 
do ucha Juana Adalida. 

Przy słowach ostatnich zadrżały 
mu ręce i wstał, aby odejść od stołu. 

Zatrzymał go jednak ruch ręki 
Biedny ten człowiek 

miał nadwyrężone sprężyny swej 
woli. Brat w sposób delikatny, a jed- 
nak wytrwale przywracai mu utra- 
coną energię, aby nie pozostał od- 
ludkiem, co sprzyja obłąkaniu, a mo- 
że naiwet prowadzi do samobójstwa. 

Jeszcze jeden ruch ręki Ferdy- 
nanda i żona zaprzestała rozmowy. 

oświadczając, że 

cu usposobilo do zwierzeń.   

  

Mieszkania i pokoje 1 POI Pa 
MIESZKANIA 4—5-cio pokojowego poszu- 
kuję w centrum miasta, niedalego od Sądu. 
Zgłoszenia w admin. „Dzien. Wil” dla S$. Ł. NOA ZÓN 
POKÓJ z osobnym wejściem, elektr. do 
wynajęcia. Piwna 9 m. 9. 

MIESZKANIE 3 pok, Warszawski zauł, 5 
m. 2. 1227—-2 

Lekale 
USTĄPIĘ pół sklepu w śródmieściu adres 
„Dzien. Wileński (Wilno). 

OKAZJA! Odstąpię lokal w najlepszym 
punkcie ul. Mickiewicza, Sklep okazały, 
piwnicy, składy i t. 4. Informacje: Śnia- 
deckich 1 m. 9 „od godz, 3—%6. 

„— 

Kupno i sprzedaż”, 
KAMIENICĘ KUPIĘ skanalizowaną, do- 
chód mięsięczny brutto 400—600. Oferty: 
„Biuro ogłoszeń Grabowskiego  Garbar- 
ska 1", Hasło „Bez pośrednictwa”. 

DOM do sprzedania ul. Rossa Nr. 12 przy 
moście, 1192 

DO SPRZEDANIA część posesji przy ul, 
Artyleryjskiej Nr. 16, Wiadomość: Kamien- 

na 5 od 2—6. (z M. Pohulanki). 

NOWE BUDYNKI gospodarskie | 5 hi 
ziemi obok  Antokola i Pośpieszki do 
sprzedania. Dowiedzieć się uk Tunelowa 
14 m. 4. 1214 

Z POWODU wyjazdu odstąpię sklep może 
być jadłodajnia w dobrym punkcie, ze- 
czna 10 m. 12 Kamińska. 1025(6) 

SKLEP SPOŻYWCZY z urządzeniem i to- 
warem sprzedam natychmiast z powodu 

wyjazdu. Adres w adm. Dz, Wil*  1229-3 

  

OKAZJA! Młody pies bokser, tresowany 
sprzedam niedrogo. Kurhany 12—4, Oglądać 
można od g. 18, 1218 

PLACE sprzedam w centrum miasta 600, 
1310, 2400 m, kwadr. Wiadomość: Zakreto- 
wa 5 m. 8. 

KUPIĘ 10—20 morskich świnek. Garbar- 

uzyczna "8 |RZ 

„Jasnie pań szoler” 

Letniska 
MORZE PEŁNE pensjonat „Juka” nad sa- 
mą plażą utrzymanie smaczne, obfite in- 
formacje: Hallerowo willa  „Juka* koło 
Chłapowa. 

Nauka 
NAUCZYCIELKA poszukuje kondycji na 

wsi na cały rok. Przygotowuje do I i II kl. 
śimn. Zna języki. Zgłoszenia: Jakuba Ja- 

sińskiego 18—4 od godz. 2 do 4.  1225-3 

Dzierżawy 
ODDAJĘ W DZIERŻAWĘ SAD OWOCO- 
WY, m. Czerwony Dwór, p. Sienkiewiczo- 
wej, autobusem Wilno - Podbrzezie. poczta 
esza (4) 

ODDAM w dzierżawę sad owocowy 100 
drzew Wilno, Miła 7. 1215 

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, Poznańska 2, tel. 12-06. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

ŚLUSARZ fachowy zma się na kanal. i 
wodoc. poszukuje pracy dozorcy domu. 
Wilno, Kolejowa 9—16. : : 1216 

CHCĘ pracować, byle żyć! Lat 26, wykszt, 
6 kl. gimn., prezencja, referencje. Zil. do 
Adm. „Dz. Wiil'* pod „Teddi“. 

POSADY gospodyni i kucharki dobrze zna- 
jąca kuchnię i gospodarstwo z dobremi 
referencjami poszukuję. Skopówka 9—2, 

" 1222—2 

  

Praca zaofiarowana 
ZDOLNA, SYMPATYCZNA PANI z nie- 
wielką gotówką 500 — 1000 zł. znajdzie 
stałe zatrudnienie w sklepie spółdzielczym 
w Wilnie, Pensja i warunki do omówienia 
osobiście. Listy do red. „Dziennika Wileń- 
skiego” pod „Wspólna Praca”. 1222(2) 

Różne 
DO DOBRZE PROSPERUJĄCEGO  przed- 
siębiorstwa dla stworzenia chrześcijańskich 

placówek detalicznych i hurtowni, potrzeb- 

mi są wspólnicy z kapitałem od 10 tysięcy 

złotych. Oferty do „Dziennika Wileńskiego 
„Organizacja Placówek”. 1226—3 

ODDAM dziecko na własność, dziewczyn- 
ka, wiek 10 miesięcy, zdrowa (orzecz, leka- 
rza), niechrzczona. Wiłkomierska 67 m. 2 
Kłosowska. 

Pomóżmy bliźnimi 
„CARITAS* poleca dwie uczenice, dobrze 
uczące się, lecz słabego zdrowia, znajdują- 
ce się w rozpaczliwym położeniu material- 
nym. Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 
sposób w odżywianiu ich, lub o wzięcie 
na wieś, chociaż na parę tygodni. Adres w 

  

  

    ska 3. Poradnia Lekarska. 

— Czy nie zechciałbyć mię przed- 
stawić mu? 

— Z całą przyjemnością, nawet 
dzisiaj, jeśli cię coś przynagla. 
— Nie, nic mię nie przynagla, ale 

moja wizyta może być pożyteczna | 
dla niego. 

— Czy chcesz mu zaproponować 
jakąś pożyczkę? Czas bardzo odpo- 
wiedni ku temu. 
— Chcę zaproponować coś znacz- 

niej lepszego. Miówili mi politycy, 
odbywający podróż wraz ze mną, że 
ma jakieś trudności z ministrem 
skarbu... 

— To jest dobry minister! — 
wtrącił Adalid, — Nie będzie jednak 
długo sprawował swych rządów, 
gdyż czasy obecnie nakazują mu po- 
litykkę, której prowadzić nie może. 

— Otóż właśnie! Chcę zapropo- 
nować prezydentowi coś lepszego, a- 
niżeli pożyczka. Chcę wskazać kan- 
dydata na ministra skarbu, który 
uzyska w Londynie wszystko, co tyl- 
ko zechce. 

Słowa te, które wypowiedział Ro- 
gelio z taką powagą, zastanowiły 
Ferdynanda. 

— Czy można wiedzieć, kto to 
jest tym kandydatem? 

Rogelio powiódł ażnie wzro- 
kiem dookoła stołu. Juan był zajęty 
damiem, które miał przed sobą. 

Jednak Maria Adalid, która się 
interesowała sprawami politycznymi, 
ponieważ mąż jej ciągle nimi się zaj- 
mował, wytężyła słuch i w jej uszy 
wpadły: te słowa, kitóre wypowiedział 
po cichu -Rogelio: 

— A cobyś powiedział, gdybym 
to ja był tym kandydatem? 

Ferdynandowi Aidalidowi wydało 

Adm. „Dziennika Wileńskiego”, 

się to talką miedorzecznością, że na 
razie nie znajdował zupełnie odpo- 
wiedzi talk, iż Rogelio czuł się na- 

j wet tym urażony. Po dłuższej chwali 
brat zapytał: 

— Czy mówisz to poważnie? 
— A cóż to, uważasz, że jestem 

nie zdolny? 
— Ależ bynajmniej. Nie zaprze- 

czam ci wcale zdolności... 
— Zdaje mi się, że dałem dowo- 

dy umiejętności prowadzenia spraw 
osobistych. Czy myślisz, że ten, kto 
mie potrafi administrować własnym 
majątkiem, nadaje się do administro- 
wania cudzym ? 

Czoło Ferdynanda Adalida nabie- 
głoikrwią. Miałby ochotę odpalić mu 
za tę aluzję, ale stanął mu w oczach 
weksel z własnym podpisem, które- 
go żaden baink nie chciał zdyskonto- 
wać, raczej więc trzeba było ująć 
brata, który mógł mu dopomóc wyjsć 
z tej przykrej sytuacji. 

— Nie wątpię, że możesz jedna- 
kowo kierować własnymi jak i pu- 
blicznymi sprawami, nie myślałem 
jednalk wcale o możliwości zajęcia 
przez ciebie stanowiska politycznego 
wi kraju, boś przebywał zawsze zda- 
la... Poza tym nawet, gdyby minister 
sikarbu zrezygnował ze swego stano- 
wiska, prezydent chciałby zastąpić 
go kimś z członików partii, ażeby nie 
utracić wpływów na terenie izb usta- 
wodawiczych. 

Rogelio Adalid rzucił znowu po- 
gardliwe spojrzenie na godsrą litości 
postać Juana i na prezesa Banku Po- 
łudniowo-Amerykańskiego. 
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